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szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.
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przyjmąją się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmuje 
w monarchii pruskiój oraz w państwach do związku 
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POZNAN, 16 kwietnia.

Armia rosyjska nie przekroczyła jeszcze Prutu, nie 
wydano tćż manifestu, w którym, jak zaręczała Kölni­
sche Z tg., wyłuszczoue być mają powody, dla których 
Rosya do oręża odwołać się musi — ale wszystkie do­
niesienia, które odbieramy dzisiaj, każą się spodziewać, 
że niebawem dowiemy się o rozpoczęciu kroków nieprzy­
jacielskich. Nawet prasa angielska wypowiada już dzi­
siaj otwarcie, że bardzo i bardzo mało jest nadziei, aże­
by pokój mógł być utrzymanym. Za rychłym wybu­
chem wojny przemawiają nadto następujące wiadomości: 
Z Wiednia i Carogrodu donoszą, że Porta rozpoczęła 
pod Kalafatem budować most przez Dunaj i że odrzuciła 
propozycye czarnogórskich delegowanych co do przedłuże­
nia zawieszenia broni. Doniesienie to potwierdza także 
Neue freie Presse nadmieniając, że Towarzystwo pa- 
rowćj żeglugi na Dunaju odebrało wiadomość, iż w dniu 
14 b. m. rozpoczęli Turcy prace około budowy mostu. 
Dalćj wy czytujemy w Politische Correspond en z, 
że w dniu 13 kwietnia odbyła się w Petersburgu wielka 
radh wojenna, na którćj stanowcze miały zapaść uchwały. 
Według powyższego organu powołano na tę naradę mię­
dzy innymi także hetmana dońskich kozaków, jenerała 
Krasnokuckiego, uchwalono, iż notę Porty, o którćj pi­
saliśmy w ostatnim numerze pisma naszego, uważać na­
leży jako odrzucenie zupełne protókułu, i postanowiono 
wtedy dopiero zgodzić się na projekt Porty wysłania 
osobnego pełnomocnika do Petersburga, skoro gabinet 
turecki oświadczy, że przyjmuje deklaracyą Szuwałowa. 
W kwestyi zaś rokowań z Czarnogórą zapisać należy, 
że turecki minister spraw zagranicznych zawiadomił re­
prezentantów Porty, iż wielki wezyr przesłał do księcia 
Czarnogóry następujące pismo pod dniem 13 b. m. : 
Termin zawieszenia broni między Portą a Czarnogórą 
kończy się dzisiaj. Ponieważ rokowania pokojowe do 
żadnego nie doprowadziły rezultatu, przeto zawiadamiam 
pana, że Porta postanowiła ani nie odnawiać zawieszenia 
broni, ani go nie przedłużać. Podp. Edhem pasza.

Tak więc w dniach już najbliższych spodziewać się 
należy wiadomości o rozpoczęciu działań wojennych i dla 
jego dyplomacya nie może i nie powinna zwracać się ku 
kwestyi : wojna czy pokój, ale zająć się raczej skutkami, 
jakie wyniknąć mogą z wojny na Wschodzie.

Ponieważ, jak widzimy, nieuniknioną jest wojna, i to 
wojna, którćj końca i rezultatu przewidzieć nie można 
a która ogólne w calćj Europie wywołać może zamięsza- 
nie, przeto nie od rzeczy będzie, jeśli przypatrzymy się 
temu, co w obecnej chwili piszą dzienniki rozmaitych 
krajów, jak się zapatrują na kwestyą wschodnią i jakie 
zajmują stanowisko w obec oporu Porty. Zaczynamy od 
prasy francuzkićj i zaznaczamy, że nie jest ona bez obawy, 
ażeby Francya nie została wmłęszaną w kwestyą wscho­
dnią i ażeby ks. Decazes nie angażował się zbytnio a 
tém samem nie naraził Francyi na niebezpieczeństwo, 
które jej bezustannie grozi ze strony Niemiec. Na po­
chwalę dzienników fraucuzkich zapisać trzeba, że ich 
wzrok wytężony zawsze w stronę Berlina; wiedzą bowiem 
dobrze, — że najmniejszy krok nierozważny gabinetu 
francuzkiego byłby hasłem do mobilizowania armii 
niemieckiej. To tćż teraz bardzo ostrożnie odzywa 
się prasa francuzka i pragnie widocznie, — ażeby 
Francya wyczekujące zajmowała stanowisko i po­
pierała taką politykę, którćj celem utrzymanie pokoju. 
Mamy przed sobą kilka pism paryzkich a wszystkie zga­
dzają się na to, że Francya jak najściślejszą zachować 
winna neutralność. Od wybuchu powstania na półwyspie 
bałkańskim pokojową była nasza postawa i tćj postawy 
nie zmienimy. République Française usiłuje 
nawet radzić Porcie, ażeby namyśliła się jeszcze w ostatnićj 
chwili i przyjęła podane warunki. Mylą się w Carogro- 
dzie, pisze pomieniony organ, jeżeli sądzą, że w przy­
szłości znajdą jakieś moralne poparcie w którćmkolwiek mo­
carstwie europejskićm. Na północy, południu, wschodzie 
1 zachodzie znajdzie Porta tylko albo nieprzyjaciół albo 
obojętnych, którzy zdecydowani są zachować ściślej­
szy neutralność. — Ale Porta nie jest może tak prze-
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I mianowany jest jednogłośnie honoro-

kouaną o neutralności mocarstw, jak organ franczuki i 
dla tego właśnie odrzuciła protokuł i pragnie wojny.

Mamyż prosić Rosyą o pokój, nim nas pobito, a 
nawet nim rozpoczęliśmy wojnę? — tak się miał ode­
zwać jeden z tureckich mężów stanu.

Co się tyczy prasy angielskićj, widoczne tam zakło­
potanie i widoczniejsza jeszcze bezradność. Bezradność ta 
jest wiernćm odbiciem tego, co się dzieje tak w niższćj jak 
wyższćj izbie angielskićj. Pisma londyńskie widzą, że 
prędzćj czy późnićj Anglia wystąpić musi z biernego 
swego stanowiska, podnoszą, że Anglia z wszystkich 
państw najwięcćj jest zainteresowana kwestyą wschodnią, 
że polityka Rosyi nie tylko Wschód ale i Anglią ma 
na celu, że więc mieć trzeba się na ostrożności itd. — 
a mimo tych przewidywanych niebezpieczeństw zdobyć 
się nie mogą na żadną decyzyą, na żaden krok stano­
wczy. W prasie angielskićj pełno zarzutów przeciwko 
Rosyi, jakby to samo już wystarczało na oddalenie nie­
bezpieczeństwa od Anglii a w izbach angielskich same 
tylko interpelacye w kwestyi wschodnićj, z których chyba 
o tćm tylko przekonać się można, jaka to niepewność 
cechuje gabinet angielski i jak sobie poradzić nie 
może w obec oporu Wysokićj Porty i machinacji ro­
syjskich. Przy uzasadnianiu interpelacyi swojćj żądał 
Hartington, naczelnik opozycyi, ażeby gabinet jasno wy­
powiedział swoje zdanie w kwestyi wschodnićj i podniósł 
dalćj w swój mowie, że protokuł albo ma znaczenie akcyi 
albo nic nie znaczy. Jak chce rząd pogodzić protokuł 
z niezależnością Porty? Hartington ubolewał nad tćm, 
że protokuł pozwala na osobne działanie i utrzymywał, 
że dla tego właśnie gabinet angielski na niebezpie­
czeństwo naraził niezależność Wysokiej Porty. — 
Sekretarz ministerstwa wojny, Hardy, odrzekł, że postę­
powanie gabinetu było zawsze konsekwentne. Rząd an­
gielski działał zawsze w porozumieniu z innemi mocar­
stwami na korzyćć chrześciańskićj ludności Turcyi i nie 
trzymał się polityki nieprzyjazućj Porcie. Porta nic nie 
zawiniła w obec Anglii i dla tego Anglia nie widzi po­
trzeby mimo sympatyi, jakie żywi dla chrześcian ture­
ckich, chwytać za oręż w ich interesie. Inaczćj natural­
nie stałyby rzeczy, gdyłjy Turcya była w czćmśkolwiek 
nadwyrężyła interesa Anglii. Jeśli podpisano protokuł, 
to jedynie dla tego, ażeby ułatwić Rosyi możność roz­
brojenia armii. Po sekretarzu ministerstwa wojny kilku 
jeszcze mówców zabierało głos, między nimi deputowany 
Goschen, który utrzymywał, że Anglia oszukaną została 
przez Turcyą, a że ją Rosya „zaszachowała.1' Northcote 
odpierał zarzuty czynione gabinetowi a ubolewał, że nie 
zaproponowano innćj polityki. Według niego rząd angiel­
ski wywierał wpływ moralny, ale groźby użycia oręża 
w niwecz obróciły usiłowania takiej polityki.

Przechodząc teraz do dzienników austryackich spo­
strzegamy w nich nie tylko już niepewność, co robić na­
leży, jak postąpić w razie wygranćj ze strony Rosyi, ale 
obawę o przyszłe losy monarchii austryackiej. Czy Ro­
sya odniesie zwycięztwo, czy Turcya — tak odzywają 
się niektóre dzienniki wiedeńskie, położenie nasze bę­
dzie jedno z najprzykrzejszych i pono my najgorzej 
wyjdziemy na kwestyi wschodnićj. Za kilka dni — pi­
szą z Wiednia do National-Ztg. — cala armia 
austryacka uzbrojoną będzie w nowe działa systemu 
Uchatiusa. Doniesienia, jakie nadchodzą z Bośnii, każą 
się spodziewać, że po wybuchu turecko-rosyjskiej wojny 
będziemy tam angażowani. Jednakowoż samo się przez 
się rozumie, tak kończy powyższa korespondeneya, że 
Austrya bez wyraźnego mandatu nie podejmie się zadania 
przywrócenia pokoju w północno-zachodnich prowincjach 
Turcyi.

W obec nadciągającój burzy najspokojniejszą oka­
zuje się prasa niemiecka, podnosząc, jak to czyniła już 
dawniej, że dla Niemiec obojętną jest kwestyą wschodnia.

# W K.ost rasy nie w dniu 23 b. m. o godzi­
nie 4 po południu w oberży Chmielewskiego odbędzie 
się zebrauie członków reprezentacyi powiatowej powiatu 
średzkiego celem porozumienia si.ę co do podać 
się mającej petycyi o dozwolenie używania 
języka polskiego na sejmiku powiatowym.

wym członkiem sławetnego cechu szewskiego w Szipo- 
cie, w dowód czego wystawiony jest w dniu dzisiejszym 
akt niniejszy i pieczęcią cechową stwierdzony.

— Jeszcze i ten zaszczyt, żeby zostać kolegą sze­
wców! — zawołał Alienor, gdy deputacya odeszła. — 
To wyborne! Przyda się na coś przynajmnićj. Bo gdy 
godny ojczulek nie będzie chciał dać pieniędzy, będzie 
mu czćm pogrozić; powiem, że każę nad mieszkaniem 
mojćm przybić tablicę z napisem: „Książę Alienor Nor- 
nenstein, mistrz sztuki szewskićj, poleca się wysokićj 
szlachcie i szanownej publiczności.“

Około południa pokazały się na twarzy Alienora 
pierwsze symptomata żółtaczki.

Pan Dumka i pan Czajkosz mieli dużo do czynie­
nia. Całe popołudnie strzelali po mieście i wrócili spo­
ceni, aby zdać Leonowi sprawę z podpisanych głosów. 
Leon sam dużo miał pisaniny.

Nakoniec przybył i pan Kalan z swoim utworem 
poetycznym, opiewającym zwycięztwo kandydata. Wiersz 
bardzo piękny. Ale za godzinę wpadł znów zadyszany, 
przynosząc kilka zwrotek o wiele piękniejszych jeszcze. 
Pan Kulan zaraz śpiewał swoje wiersze, a Leon mu 
wtórował.

Alienor był blizki pomięszania zmysłów; głosem 
bardzo słabym odezwał się do Leona:

— Tak tedy pomyślność Węgier, pokój Europy, 
tryumf chrześciaństwa i zbawienie dusz naszych zawisło 
od mojego mandatu poselskiego; a jeśli go nie osiągnę, 
nie pozostanie mi nic innego jak z całą Szipotą wysa­
dzić się w powietrze.

O godzinie szóstej znów wrócili panowie Dumka i 
Czajkosz z zasmucającą nowiną, że braknie jeszcze dwu­
dziestu i pięciu głosów, których w żaden sposób zdobyć

Przekonani jesteśmy, że w tak ważnćj sprawie wszyscy 
członkowie reprezentacyi powiatowćj na zebranie powyższe 
przybędą.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował prezesa obwodowego Lotaryngii Roberta 

Wiktora Puttkamer w Metz naczelnym prezesem prowineyi 
szląskiej.

■--- —-------------- ------------------------

Lwów, 12 kwietnia.
(Trwoga w Wiedniu. — Od granicy rosyjskiej. — Namiestnik. — 

Dr. Ziemiałkowski. — Z rady miejskiej.)
(T) Z Wiednia nadeszły tu wiadomości o wielkićm 

zaniepokojeniu umysłów z powodu komedyi bismarcko- 
wskićj. Wojna jest nieuniknioną. Ks. Bismarck chce się 
wycofać z wziętych na siebie w obec hr. Andrassego zo­
bowiązań. Niby to się więc usuwa, nie jego wina, jeżeli 
rząd niemiecki nie zachowa się podczas wojny tak, jak 
przyrzekał hr. Andrassemu ks. Bismarck. On temu nie 
winien. Podejrzywają go o różne dla Austryi bardzo 
niebezpieczne projektu, które w jego nieobecności w wy­
konanie wejść mogą. Giełda wiedeńska zatrwożona. 
Napoleondor znowu znacznie podskoczył, bo o 50 centów 
w ciągu 24 godzin.

Z nad granicy rosyjskićj mamy ciągle od czasu pod­
pisania protokułu londyńskiego doniesienia o spotęgowa­
nych ruchach wojskowych, o ciągłych ku południowi 
skierowanych transportach żywności, dział, furgonów, tu­
dzież oddziałów świeżych wojsk.

Hr. Potocki wrócił już do Lwowa.
Minister Ziemiałkowski przybył na dni kilka 

z Wiednia do kraju, mianowicie w Jasielskie.
Na właśnie odbytćm posiedzeniu rady miejskićj obja­

wiła reprezentacya stolicy kraju na wniosek dra Anto­
niego Małeckiego przez powstanie wszystkich ra­
dnych i miejsc wdzięczność swoją dla muuicypalności 
m asla Rzymu za uczczenie pamięci Adama Mickie­
wicza. Pierwotnie nrano zamiar wystósować adres 
od rady lwowskićj do municypalności 
rzymskićj. Ponieważ jednak ustawy Da to nie ze­
zwalają, ograniczono się dziś na wspomnianćm podzięko­
waniu przez powstanie, — osobno jednak adres na ręce 
syndyka Rzymu p. Vent,urego od członków repre­
zentacyi miasta Lwowa wyprawionym zostanie. Wnio­
skodawca przemówił gorąco a mianowicie w słowach:

Wiadomo panom z dzienników, jaką uroczy-tość 
urządziła municypalność na cześć naszego wieszcza 
Adama Mickiewicza na Kapitolu, z powodu, że ten­
że brał udział w tworzeniu legionu, który walczył 
owolność, niepodległość i zjedno­
czenie Włoch. Syndyk miasta Rzymu zapro­
sił wszystkie znakomitości na tę uroczystość, która 
też odbyła się wspaniale ku chwale wieszcza i jego 
narodu. Z naszej strony w obecnych czasach, gdy 
jesteśmy w tćm niemiłćm położeniu, że się wszy­
scy od nas odwracają, — należy się nasza wdzię­
czność. Otóż musimy tę wdzięczność objawić. — 
Najpożądańszćm byłoby, gdybyśmy mogli wprost 
podziękować syndykowi Rzymu i municypalności, 
gdy jednakowoż statut nasz i ustawy nie pozwalają 
na to, przeto wnoszę, aby rada miejska 
miasta Lwowa przez powstanie po­
dziękowała municypalności rzym­
skićj za urządzenie uroczystości na 
cześć naszego wieszczal

Rada miejska nadzwyczaj licznie zgromadzona ser­
decznie wnioskowi przyklaraęła i nie mogąc inaczćj, — 
przez powstanie z miejsc wdzięczność swoją dla municy­
palności rzymskićj jednogłośnie wyraziła.

nie można. Partya przeciwna jest o takąż liczbę głosów* 
silniejsza.

— Ależ wszakże my tu nie mamy kandydata prze­
ciwnego! - zawołał Alienor.

— Prawda, że nie! — lamentował pan Dumka. — 
Ale partya przeciwna ukrywa tylko nazwisko swego kan­
dydata; jest więc kandydat, ale utajony. Wyjadą z nim 
w ostatnićj chwili. Tak zawsze robią ci intryganci!

— No, to ja jeszcze obejrzę się po mieście — rzekł 
Leon. — Może cośkolwiek wymyślę. Panie Dumka, po­
zostań pan w domu; książę nieco zasłabł, mógłby po­
trzebować przysługi.

Leon wrócił późno wieczorem.
— H eureka! Znalazłem, czego nam potrzeba! 

Mam jeszcze czterdzieści pewnych głosów.
-— Zkądże je wydobyłeś?
— Nasamprzód dziesięć głosów w szpitalu chole­

rycznych. Jest tam dziesięć rekonwalescentów, o któ­
rych nikt nie pamiętał. Jutro rano trzeba nam pójść 
razem do szpitala, a wszystkie dziesięć głosów będą na­
sze, nie licząc korzystnego wrażenia, jakie to sprawi na 
ludności.

Na tę propozycją nawet pan Dumka się skrzywił.
— Drugie odkrycie moje jeszcze ważniejsze.
— Mówże, mów!
— Nasi współobywatele wyznania mojżeszowego roz­

porządzają trzydziestu głosami. Dowiedziałem się, że rze- 
zakowi urodził się tćj nocy syn. Skorzystałem ze spo­
sobności, powin-zowałem i namówiłem, aby księcia Alie­
nora poprosił w komotry. Poczciwy żyd przyrzekł.

— Co mówisz?... co takiego? — przerwał mu 
Alienor.

— O, ceremonia bardzo prosta.

Lwów, 12 kwietnia. 
(Podziękowanie burmistrzowi rzymskiemu.)

(W.) Lwowianie, pragnąc podziękować syndykowi 
miasta Rzymu za uczczenie pamięci pobytu w wiecznćm 
mieście naszego wieszcza Adama Mickiewicza, 
wystósowali następujący adres do p. P i o t r a V e n t u r i:

„Szanowny Panie!
Oddanie hołdu pamięci wieszcza naszego Ada­

ma Mickiewicza wstawieniem kamienia pa­
miątkowego na domu w ulicy Pozzeto wzruszyło 
do głębi wszystkie polskie serca. Uznanie podobne 
zasług wielkiego rodaka naszego przez mieszkańców 
wiecznego miasta, serce Włoch pokrzepiło nas w 
znoszeuiu cierpień niewoli. Głos ztamtąd wyszły 
przypomina światu, czćm są w istocie Polacy. Naj­
większy z poetów naszych nie wahał się oddać krwi 
swojćj za wolność ludów — a my dzieci ducha je­
go czyźbyśmy mogli zapomnieć tćj prawdy? Nie. 
Mickiewicz w r. 1848 formował u was legią polską 
przeciwko despotyzmowi a to, co on robił, naród 
polski ubóstwił, i przyrzekając wieczne braterstwo 
Włochom, wyrył w sercu swojóm ich imię obok naj­
droższego pragnienia odzyskania niepodległości oj­
czyzny. Przyjmij — zacny Panie — wspólnie z u- 
czestnikami obchodu Mickiewicza na dniu 29 z. m. 
cześć i wdzięczność naszą; niech one będą zapłatą 
dla was za podjęte wspaniałomyślnie trudy i ofiary. 
Dług ten święty pozostanie na zawsze jako naj­
słodsze wspomnienie w pamięci naszćj.

Pozdrowienie i braterstwo.
We Lwowie, 6 kwietnia 1877.

__________ Mieszkańcy m. Lwów a.“ *)

*) Podpisują, obywatela lwowscy drugi jeszcze, również 
dziękczynny adres do syndyka Venturi — adres ten ułożył po­
eta Kornel Ujejski a w całej osnowie pedaje go Gazeta 
Narodowa. Frzyp. Red. Dzień. Fozn.

Lwów, 14 kwietnia.
(Adres lwowskiej Rady miejskiej do municypalności m. Rzymu.)

(W.) Przesyłam wam także brzmienie adresu na­
pisanego przez b. rektora uniwersytetu dr. Małeckiego 
do municypalności miasta Rzymu, podpisanego przez 
wszystkich członków lwowskićj reprezentacyi miejskićj i 
jój prezydentów, a przesłanego na ręcp, prezydenta czyli
syndyka m. Rzymu.

Adres ten brzmi, jak następuje:
Czcigodny Panie Syndyku!

Z radością i uniesieniem czytaliśmy opisanie u- 
roczystości, przez Ciebie Szan. Panie i Municypal­
ność rzymską urządzonćj na cześć wielkiego naszego 
poety. Wznowiliście tradycye dawnych, dziś już 
zapomnianych wieków, kiedy to nieraz na tćm sa- 
mćm klasycznćm miejscu, przed oblicznością kroci 
tysięcy z dalekiego świata zgromadzonego ludu, naj­
wyższe władze na skroniach waszych genialnych 
wieszczów i myślicieli wieniec poetycki składały. 
Takimto wieńcem, z ręki waszćj, przedstawicieli 
stolicy Włoch zjednoczonych, uświetniona teraz zo­
stała pamięć polskiego poety. Lecz nie sam tylko 
poetycki geniusz chcieliście Szanowni mężowie aktem 
tym uczcić. Oddać hołd i idei, którą ten wielki 
człowiek przez całe życie swoje wyznawał, która 
stanowi miazgę nieśmiertelnych jego utworów, idei 
dla którćj on żył i cierpiał — wielkiej idei bra­
terstwa ludów i wolności każdemu przy- 
należnśj, idei zaleconćj nam już przez ewangelią 
Miłości bliźniego, zastósowanśj do narodów, 
które równie jak jednostki są sobie braćmi, choć 
o tćm aż zbyt często zapominają. Tćj to wznio- 
słćj i dopićro chyba w przyszłości święcić swój 
tryumf mającćj idei, w połączeniu z najczystszą mi­
łością własnćj ojczyzny, poświęcone było życie na­
szego Adama, i tę zasługę polskiego pisarza, a do­
dać musimy: i polskiego narodu, boć Mickiewicz 
całą duszą tylko to odzwierciedlał, co polskie — 
przypomnieliście światu. Dzięki wam za to, a dzię­
ki tćm większe, że uczyniliście to w chwili, gdzie 
o wszystkićm, co tylko polskie, Europa oświecona

tu nic więcćj, jak po dokonanym akcie religijnym za­
siada do stołu. Operator odmawia krótką modlitwę, 
poczćm podnosi kieliszek z winem, upija cokolwieczek i 
podaje dalćj w kolejkę. Wszyscy naokoło stołu kosztują 
wina, aż nakoniec kieliszek dostaje się komotrowi, który 
wypija resztę. To bardzo piękna, patryarchalna cere­
monia.

Alienor nic nie mówił, tylko słuchał w niemćm 
przerażeniu.

Leon, pan Dumka i pan Czajkosz podzielili nastę­
pnie pomiędzy siebie rozmaite funkeye przy wyborach, 
a w nocy jeszcze Leon odwiedzi wszystkich oberżystów 
w górnćj części miasteczka, pan Czajkosz w dolnćj, a 
pan Dumka pozostanie pod Siwym Koniem, aby przyj­
mować wiadomości, które się mu będzie przesyłało. — 
Pan kandydat zaś niech sobie spocznie za wszystkie 
czasy.

I pozostawili Alienora samego, każdy udając sie w 
swoją stronę.

O godzinie trzecićj rano, gdy Leon wracał z inspek- 
cyi po oberżach do domu, wypadł ku niemu pan Czaj­
kosz blady z przerażenia jak ściana i oznajmił krótko:

— W nocy książę Alienor czmychnął, a pan Dumka 
zwaryowałl __________

ROZDZIAŁ V.

Pomoc niewiasty.
. Cóż się stało? zapytał Leon pana Czajkosza 

chwytając go oburącz za kołnierz, aby powstrzymać > 
zapędzie i nie puścić dalćj
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wybierany jest przez walne zebranie delegatów kółek na 
propozycyą zarządu.

Przewodniczący podddaje pod głosowanie pro­
jekt z zmianą tą podaną przez zarząd, a projekt zostaje 
jednomyślnie przyjęty.

Nr. 8 porządku dziennego, Sprawozdanie komisyi 
stałój do rewizyi kasy, odczytuje p. Wł. Bentkowski 
i wnosi o pokwitowanie skarbnika. Stało się to.

Nr. 9. Sprawozdanie kasowe przedstawia skarbnik 
hr. M. Kwilęcki.

Nr. 10. Prezes ogłasza nazwiska występujących 
członków z zarządu. Sąt nimi J. Bukowiecki, K. 
Dziembowski i Wł. Moszczeński.

Poczćm walne zebranie rozdziela się na wydziały.
Na tćm wyczerpuje się porządek dzienny walnego 

zebrania z dnia pierwszego.

O godzinie 48/4 zagaja przewodniczący wydziału o- 
gólnego, p- dr. Z. Szułdrzyński, posiedzenie tego 
wydziału.

Porządek dzienny stanowią rozprawy nad tćm: 
Jakie są najstosowniejsze środki do

rozpowszechnienia zamiłowania u wło­
ścian naszych do ogrodnictwa i sado­
wnictwa.

Przewodniczący powołuje na referenta p. dr. Au, 
na sekretarza prof. Kluż.

Sekretarz odczytuje protokuł z zeszłorocznego ze­
brania wydziału.

Protokuł przyjęty.
Przewodniczący zawiadamia, że prócz wymienionego 

przedmiotu postawiono niedawno drugą kwestyą, tyczącą 
zlania się instytucyi Ziemstwa kredytowego dla włościan 
z jedną z istniejących już instytucyi. Ten przedmiot 
postawiono na pierwsze miejsce porządku dziennego.

Referuje p. K. Sczaniecki. Zcznacza, że sprawa 
ta tak paląca była już kilkakrotnie poruszaną, po raz 
pierwszy przez ojca referującego w r. 1836. Komitet 
Nowego Ziemstwa wniósł na wiosnę r. z. o urządzenie 
Ziemstwa kredytowego dla włościan, naczelny prezes o- 
parł się jednak temu, utrzymując, że prowincyalna kasa 
pomocnicza zupełnie potrzebom wystarczy. Pertraktacye 
z ministerstwem rólnictwa nie doprowadziły także do 
skutku. Dwie tylko są alternatywy: albo wcale nie u- 
tworzyć Ziemstwa kredytowego dla włościan, albo tćż 
połączyć je z istniejącem Towarzystwem kredytowćm, 
lub tćż utworzyć nową instytucyą, personalnie połączoną 
z owćm Ziemstwem. Zdaniem referenta możliwćm jest 
jedynie inkorporowanie nowćj instytucyi do t. z. Nowego 
Ziemstwa kredytowego.

Po dłuższych dyskusyach powołaną została komisya 
złożona z pp. K. Buchowskiego, Tschuschke’go z Ba­
bina i K. Sczanieckiego do opracowania projektu do 
statutów rozszerzonego Nowego Ziemstwa kre­
dytowego.

Przyjęto jako zasadę, że pożyczka ma być udzielaną 
w normie 40U0 marek taksy, 600,000 marek udzielone 
przez rząd na początku Staremu Ziemstwu mają zostać 
przekazane Nowemu Ziemstwu. Lecz ta suma została 
już przez Stare Ziemstwo rządowi do odebrania ofiaro­
waną. Chodzi więc o pospiech, aby sumę tę przelać do 
Nowego Ziemstwa.

Komisya uważała za niewłaściwe dawać włościanom 
listy zastawne in natura, zgodziła się raczej na wypła­
canie pożyczki gotówką.

Dyferencya pomiędzy listami zastawnemi a goto­
wizną ma być udzielaną jako osobna pożyczka z przy- 
•s^wŁoną amortyzacyą, za osobnym dokumentem. Spra­
wa ta jednak będzie jeszcze przedmiotem osobnej dy- 
skusyi.

Opłata prowizyi ma się' odbywać w ćwierćrocznych 
ratach.

Deputowani ziemstwa mają taksę sporządzać darmo. 
I to trafi na silną opozycyą. Zdaniem referenta da się 
to łatwo uskutecznić, ponieważ ilość deputowanych ma 
być stósownie powiększona, tak że na każdego z depu­
towanych mała tylko liczaa taks przypadnie.

Komisya starała się przy sposobności narad z mini­
sterstwem znieść niektóre uciążliwe punkta statutów 
ziemstwa, jak n. p. ten przepis, aby komitet raz tylko 
na rok mógł się zbierać.

Jest jeszcee jedna kwestya. Przeciwnicy ziemstwa 
kredytowego dla włościan twierdzą, że udzieleniem po­
życzki nie dopomoże się włościanom, owszem, przez u- 
dzielanie łatwego kredytu podkopie się ich byt. Inni 
twierdzą, że większy właściciele stracą na przyłączeniu 
do ziemstwa mniejszych posiadłości. Referent nie po­
dziela tych obaw.

Przewodniczący otwiera dyskusyą na po­
wyższym referatem, dziękując referentowi za podjęty 
trud.

Dr. H. S z u m a n zwraca uwagę, że niniejsze zebra­
nie nie może uchwał postanawiać, tylko kwestyą przedy­
skutować.

Przewodniczący tłumaczy, że chodzi tylko o 
porozumienie i powzięcie rezolucyi.

P. A r n d t twierdzi, że m u s i się znaleść inna droga, 
oprócz inkorpowania ziemstwa włościańskiego do istnie­
jącego Towarzystwa kredytowego, tak jak się to dzieje 
w sąsiednich prowincyach n p. w Zachodnich Prusach, 
byczyłby sobie, żeby włościanie utworzyli odrębne Towa­
rzystwo między sobą. Zdaniem jego ucierpiałby na in­
korporacji włościan tylko większy właściciel.

P. Brudzewski twierdzi, że jeśli przy 15,000 
tnarek ziemstwo było pewne, pewność ta nie zmniejszy 
się przy posiadłościach, których taksa tylko 4000 dosięga.
Zapytuje się referenta, w jaki sposób taksy odbywać się 
mają.

P. W o 1 n i e w i c z zbija zdanie pana Arndta. 
zes nowego ziemstwa p. Willenbucher, zatćm fa 
znany z stósunkami, zapewniał, że mniejsze posia 
daleko akuratnićj opłacają raty pożyczki ziemstwt 
zeh większe.

P. Sczaniecki przemawia także przeciw wyv 
dń i * dowodzi mu, że nie zna statutów zier 
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Co do trzeciego punktu uznaje słuszność tego, żeby 
dotychczasowi urzędnicy ziemstwa podjęli się trudów 
około taksy i dozorowania mniejszych posiadłości, lecz jest 
za opłaceniem tych zajęć, bo tylko płatne zajęcie daje 
gwarancyą sumiennćj pracy.

Dr. H. Szuman godzi się z mówcą poprzednim co 
do ważności kwestyi. Co do sposobu, uważa za pożą­
dane, żeby Towarzystwo kredytowe włościańskie odrębną 
miało organizacyą, ewentualnie godzi się jednak i na ten 
sposób, jaki uchwaliła komisya w porozumieniu z p. mi­
nistrem. Kwestya taksy jest bardzo ważna, sporządzanie 
taksy powinno być jak najtanićj urządzane, lubo przy- 
znaje mówca, że zupełnie bezpłatne zatrudnianie komisa­
rzy ziemstwa jest także niepożądane.

Dla tego poleca wypośrodkowania wartości przez 
t. z. „Grundsteuer-Rollen“. Tylko przemawia za tćm, 
żeby wypośrodkowany dochód pomnożyć przez 40, a nie 
przez 30, jak komisya proponuje.

P. Arndt zabiera głos co do osobitych wzmianek.
P. Brudzewski odpowiada na wywody dra Wł. 

Szułdrzyńskiego.
Wł. Szułdrzyński replikuje mówcy poprzednie­

mu. Za unią personalną, a nie realną ziemstwa dla wło­
ścian przemawia to, co p. Kajetan Buchowski napisał w 
artykule do Dziennika o tćj projektowanćj instytucyi. 
Otóż p. Buchowski przyznaje, że listy zastawne przez u- 
tworzenie tego ziemstwa mogą sią obniżyć.

Wniosku o zamknięcie dyskusyi nie przyjęto.
Zabiera głos p. Lutomski i dowodzi, że za wła­

ścicieli, którzy zaciągnęli pożyczki, wszyscy należący do 
Towarzystwa, są solidarnie odpowiedzialni.

P. Gładysz przestrzega, ażeby włościan nie wpro­
wadzać w błąd przez otwieranie im widoków na Towa­
rzystwo kredytowe, bo to tych nie zbawi, którzy już za- 
brnęli w długi. Z drugićj strony twierdzi mówca, że 
niebezpieczeństwo z przyjęcia włościan do Towarzystwa 
kredytowego nie jest tak wielkie, jakićm je niektórzy z 
mówców poprzednich przedstawiali. Poleca zatćm popie­
ranie projektu.

Referent odpiera zarzuty p. Arndta oraz p. Wł. 
dr. Szułdrzyńskiego co do obawy o obniżenie kursu li­
stów zastawnych, od tej nigdy nie jesteśmy uchronieni, 
ale nie należy obawiać się zbyt wielkiego obniżenia. — 
Przedstawiony przez referenta projekt jest tylko elabora­
tem komisyi powołanćj do Berlina, ale bynajmniej nie 
jest jeszcze uchwałą. Powtarza jednak zdanie, że albo 
przyjdzie w życie Towarzystwo dla włościan przez in­
korporowanie do Nowego ziemstwa, albo wcale nie 
wejdzie do skutku.

Przewodniczący zamyka dyskusyą i reasu­
muje, proponując trzy rezolucye:

1) Czy zebranie poleca unią tylko personalną?
2) czy zgadza się także na realną unią w takim 

razie, jeśli pod innym warunkiem Towarzystwo 
do skutku nie przyjdzie?

3) czy należy podwyższyć zasady taksy przy wypo- 
środkowaniu przez Grundsteur-Rollen ?

Ad 1) większość za rezolucyą.
Ad 2) większość za rezolucyą.
Ad 3) większość za wnioskiem. 
Przewodniczący przechodzi do następnego

przedmiotu porządku dziennego.
P. Lutomski wnosi o odroczenie rozpraw do na­

stępnego posiedzenia.
Wniosek ten nie przechodzi.
Zabiera głos p. B r u d z e w s k i. Co do kwestyi

sadownictwa utrudnia się sprawa przez to, że włościanie 
nie wiedzą, do kogo się zgłosić o dobre a tanie szczepy 
owocowe. Proponuje, ażeby się wywiedzieć o dobrych a 
tanich źródłach, oraz o wydanie podręcznika pouczają­
cego o sposobie sadzenia szczepów. Wzywa obecnego 
profesora K 1 u z a, aby zebranie pod tym względem wy­
świecił.

Profesor Kluż oświadcza, że cena 1 marki za do­
bre i zdrowe drzewko szczepowe nie jest wygórowaną. 
Co do nauczania włościan sądzi, że najlepiej zachęcać 
kobiety do sadownictwa, raz że są cierpliwsze, powtóre, 
że zadowalniają się małym zyskiem.

Dyrektor dr. A u przemawia za tćm, ażeby włościan 
nakłaniać do gromadnego sadownictwa, ponieważ staty­
stycznie wykazano, że w takim razie szkody w drzewach 
mniejsze zachodzą. Wnosi o zawezwanie To w. central, 
gosp., by się sprawą tą zajęło.

Dr. Wł. Szułdrzyński pod włościanami 
rozumie tak właścicieli mniejszych posiadłości jak słu­
żbowych. Otóż należy zamiłowanie do sadownictwa i o- 
grodownictwa budzić także i u tej klasy ludzi. W tym 
kierunku mogliby wiele zdziałać nauczyciele elementarni. 
Popiera także zdanie p. Brudzewskiego, że należy wło­
ścianom podać źródła dobrych a tanich szczepów. Jest 
to zadaniem zarządu.

P. W ę c 1 e w s k i. Aby przysposobić służebnych 
do zamiłowania drzew przez nauczycieli, jest dobrym, 
ale nieco powolnym środkiem. Prędszym i pewniejszym 
środkiem byłoby sadzenie koło domów komorników wła­
snym kosztem kilku drzew owocowych. Zysk, który 
niebawem się okazuje, budzi zamiłowanie.

P. Chrzanowski uważa za dobry sposób za­
chęty urządzanie wystaw owoców, jak się takie odbywają 
od lat kilku rokrocznie w włościańskićm kółku.

Przewodniczący zwraca uwagę na to, że za­
miłowanie drzew dwojakie ma znaczenie: pod względem 
etycznym i pod względem materyalnym. Do włościan 
należy przedewszystkićm przemawiać racyami materyał- 
uego rodz.iju. Należy zwrócić się przez zarząd i patro­
na Kółek do włościańskich. Kółek. Przez patronów po­
wiatowych Kółek należy się; wywiedzieć o tanich i do­
brych szczepach. Zarząd powinien zoryentować się w 
literaturze, odnoszącćj się do sadownictwa i polecić To­
warzystwom filialnym i Kółkom włościańskim dziełka za 
dobre uznane.

Prof. Kluż poleca dzieło: „Sadownictwo p. Lucas’a 
i Medicus’a,“ tłumaczone przez Osterloffa, w Warsza­
wie 1873 r.

P. Brudzewski zaleca natomiast udzielenie na 
kartce wydrukowane krótkie wskazówki do sadownictwa 
objaśnione ilustracyami.

P. Chrzanowski zwraca uwagę na to, że ś. p. 
Wł. Breza napisał przed kilku laty dziełko popularne 
o sadownictwie i ogrodnictwie, i poleca to dziełko.

P. dr. Au przypomina, że istnieje przepis rządowy, 
ażeby przy szkołach elementaraych chodowane były 
szkółki owocowe.

P. K. Sczaniecki proponuje, ażeby członkom Kó­
łek włościańskich na początek udzielać w formie podar­
ku po kilka drzew owocowych. Poleca podręcznik w 
niemieckim wydany języku, na tablicy urządzony, ilustro­
wany; trzebaby tylko wystarać się o przełożenie go na 
język polski. Podręcznika tego autorem jest, jak mniema 
mówca, niejaki p. Lucas.

P. Brudzewski twierdzi, że należy zarządowi po­
lecić wystaranie się o podręcznik, w którymby wymie­
nione były źródła dobrych drzewek.

Przewodniczący odpowiada, że w takie szczegóły za­
rząd wdawać się nie może, bo to jest zatrudnieniem wię- 
cćj lokalnćm, Towarzystwom filialnym pozostające.

Przychodzą do głosowania rezolucye:
Pana dr. Au 1) o nagrody za najlepsze chodowanie 

drzew; 2) zakładanie szkółek przy szkołach elementar­
nych; 3) aby wyznaczono nagrody dla tych, którzy wy­
mieniają szkodników; 4) wydział ogólny wnosi do zarzą­
du, aby wyznaczył komisyą do zbadania tćj kwestyi; 
5) ażeby w połączeniu z Towarzystwami filialnemi i z 
patronem spowodował poruszenie ważnej tćj kwestyi na 
wszystkich Kółkach włościańskich; 6) ażeby zarząd po­
starał się o nauczycieli sadownictwa.

Przewodniczący poddaje pod głosowanie rezo­
lucyą p. Brudzewskiego, tyczącą się podręcznika. Rezo­
lucyą przechodzi.

Następnie przychodzą pod głosowanie rezolucye p. 
dr. Au. Nr. 1 i 2 przechodzi, nr. 3 cofnięty, nr. 4 u- 
padł, nr. 5 przechodzi, nr. 6 uchylony.

Dzieli WS lutego.
Przewodniczący zagaja posiedzenie o godzinie 101/i 

i oświadcza, żo porządek dzienny o tyle się zmienia, że 
pod numerem 14 w skutek doprowadzonego wczoraj do 
skutku porozumienia wybór Patrona się znosi. Nr. 17 
i 18 porządku dziennego połączony zostaje. Pierwszy 
numer porządku dziennego jest odczytanie przez refe­
rentów sprawozdań wydziałowych i ogłoszenie zadań na 
rok następny.

Z wydziału ogólnego referentem jest p. dr. A[u. 
Oprócz ogłoszonego zadania: Jakie są najwłaściwsze 
środki do rozpowszechnienia zamiłowania u włościan o- 
grodhictwa i sadownictwa postawiono na porządku dzien­
nym w przeddzień posiedzenia wydziału tego sprawę To­
warzystwa kredytowego dla włościan. Przebieg rozpraw 
i powzięte rezolucye podaliśmy już wyżćj.

Z wydziału rolnego, które postawiło sobie trzy 
zadania:

1) o najodpowiedniejszych sposobach zgłębienia zie­
mi i najstósowniejszych do tego narzędziach,

2) kiedy lepićj przechowywać nawóz pod inwenta­
rzem, a kiedy na stósownie urządzonych gno­
jówkach?

3) o ile może być u nas zastósowanem bronowanie 
lub wałowanie pszenicy na wiosnę?

Referuje p. Sempołowski.
Powzięto następujące rezolucye:
ad 1) że tak sposób zgłębienia ziemi zasadzający się

na wydobyciu głębszćj warstwy na wierzch, jak i sposób 
polegający na tejże spulchnieniu, jest polecenia godnym. 
Wybranie stosownych do tego narzędzi zastosować na­
leży do miejscowych stósunków; w danych warunkach 
jest odpowiedniem użycie pługa polecanego przez pana 
Chłapowskiego, pługa Eckertowskiego do zgłębiania lub 
jednokonnego zgłębiacza.

Co do drugiego zadania: 
oświadcza wydział:
że w każdym razie jest polecenia godnem przecho­

wywanie gnoju pod inwentarzem, starając się przytćm o 
jak najczystsze tego wywożenie w pole, w pewnych je­
dnakże wjątkowych warunkach, skoro n. p. budynki nie 
są odpowiednio urządzone, lub nawozu nie można wprost 
na pole wywieść, radzi wydział przechowywanie tegoż na 
dobrze urządzonych gnojowniach.

Na trzecie zadanie, odpowiada wydział, że bronowa­
nie na wiosnę jest ze wszechmiar polecenia godnem ce­
lem zniszczenia chwastu, spulchnienia ziemi i pobudzenia 
krzewienia się pszenicy. Wałowanie ziemi- jest wtedy 
korzystne, gdy podległa wymrożeniu.

Wydział chowu inwentarza postawił 
trzy zadania:

1. Czy pasienie łubinu w ogóle, a w szczególe 
na większe rozmiary szkodzi owcom i sprowadza 
choroby.

2. Czy zaprowadzenie mułów w miejsce koni 
roboczych w naszych gospodarstwach byłoby go- 
duem polecenia i jakie pod tym względem zrobiono 
doświadczenia.

3. Jakie krzyżowanie bydła jest korzystniejsze, 
czy ras górskich, szwajcarskich, czy ras austrya- 
ckich.

Referent: p. Zielonacki.
Wydział leśny postawił zadanie:

O drzewach, które zasługują w naszych lasach 
na większe rozpowszechnienie.

Referent: p. Rivoli.
Nie powzięto rezolucyi, tylko pozostawiono zadania 

na rok przyszły.
Wydział techniczno fabryczny zadanie:

Czy nie byłoby korzystnićj dla producentów od­
stawiać okowitę na wagę zamiast, jak dotąd, na 
miarę.

Referent: p. Rother.
W wszystkich wydziałach uchwalono odpowiednie 

rezolucye, które zostaną zamieszczone w Z i e m i a n i - 
n i e i uchwalono zadania na rok przyszły.

Jako numer 13 porządku dziennego referuje prezes 
p. dr. Szuman o szkole rolniczćj. Przechodzi w krótkich 
słowach znane dzieje Szkoły żabikowskićj, poczćm przed­
stawia, że p. hr. Mielżyński ofiarował subwencyą 5000 
tal. dla szkoły rolniczćj, dalsze jednak udzielenie sub- 
wencyi zależnym uczynił od zapewnienia zarządu, że 
szkołę będzie mógł utrzymać. Na wezwanie do Rady 
miłosiawskićj odpowiedzi zarząd nie otrzymał. Ustała 
także subwencyą, udzielana dotychczas przez Spółkę ba­
zarową, od św. Jana r. z. Zarząd udał się do Spółki z 
przedstawieniem, aby jeśli już nie na szkołę, która mu­
síala zostać zawieszoną, to na instytucye, istniejące w 
Zabikowie, subwencyą udzielała. Odpowiedź jeszcze nie 
nadeszła. Dalsze losy szkoły żabikowskićj przedstawione 
są w sprawozdaniu zarządu, do którego odsyłamy czy­
telników, a który podamy jutro.

Co do istnienia szkoły rólniczćj na przyszłość przed­
stawia prezes, że cofnęliśmy się w sprawie tćj właściwie 
do tego punktu, z którego przed laty dziesięciu wyszli­
śmy, tak że na nowo rozpocząć należy. Zarząd oświad­
cza swą gorliwość służenia w sprawie tćj radą i czynem.

Przewodniczący otwiera nad przedmiotem tym dy­
skusyą.

Dr. Niegolewski żąda podziału dyskusyi na je- 
neralną i specjalną.

P. K. Dziembowski do porządku obrad sądzi, że 
dopiero w czasie dyskusyi okaże się potrzeba, czy nale­
ży rozdzielić dyskusyą na jeneralną i specyalną.

Dr. Szuman twierdzi, że łatwo da się pogodzić 
dyskusyą jeneralna i specyalna.

Dr. Niegolewski zaznacza, że szkoła żabikowska 
zwichniętą została nie przez winę zarządu, nie przez 
brak ofiarności ze strony publiczności, lecz przez rozpo­
rządzenie rządu, wydalające uczni z zakładu. Rada mi- 
łosławska udzieliła na pierwsze i na drugie półrocze sub­
wencyą, nadal nie mogła jćj udzielać, bo liczba uczniów 
zbyt małą była. Rada miłosławska nie mogła rozdzie­
lać sprawy Towarzystwa Przyjaciół Nauk od sprawy 
szkoły rólniczćj. Zarząd żądał na tymczasowe utrzyma­
nie szkoły subwencji 2500 tal. Rada miłosławska nie 
mogła trwonić funduszu na tymczasowe podtrzymywanie,

bo szło jćj o trwałe zabezpieczenie takićj instytucyi. 
Mówca podnosi wspaniałą ofiarność hr. Cieszkowskiego.

Dr. Au prostuje twierdzenie mówcy poprzedniego, 
jakoby szkole żabikowskićj zabrakło było na uczniach. 
Zbywało raczćj na funduszach na opłacenie profesorów.

Dr. Szuman: Z przemówienia dr. Niegolewskiego, 
który przemawiał imieniem radży miłosiawskićj, wnosić 
można, że odpowiedzi na wezwanie swe zarząd nie otrzy­
ma. Obracamy się w błędnym kole. Rada miłosławska 
powiada: dajcie nam gwarancyą egzystencyi a damy wam 
na szkołę pieniądze. Zarząd znów mówi: dajcie nam 
pieniądze, my wam zagwarantujemy egzystencyą. Mo­
ralną gwarancyą daje dobra wola zarządu — innćj dać 
nie można.

Dr. Niegolewski: Rada miłosławska nie mo­
gła dać subwencyi na instytucyą, którćj egzystencyą za­
chwianą została. Na podtrzymywanie letargicznego życia 
nie można dawać pieniędzy należących do majątku naro­
dowego. Pieniądze są i dane będą, skoro istnienie szkoły 
będzie utrwalone.

Dr. Szuman zaznacza z wdzięcznością, że na je­
den rok hr. Mielżyński udzielił 5000 tal. Nie był to 
eksperyment, bo pozostało zawsze kilkunastu uczni, — 
zwłaszcza, że znalazł się fundusz z zapisu ś. p. Stable- 
wskićj. Tylko należało się ze strony rady miłosła- 
wskiej, ażeby była odpowiedziała na odezwanie się za­
rządu.

Dr. Au wykazuje potrzebę utrzymania spółki „Ha­
lina“, ponieważ to jedyny sposób nadania instytucyi 
praw korporacyi, czyli osoby prawnćj. Spółki akcyj- 
nćj zadaniem jest gromadzenie potrzebnych funduszów.
Z tą spółką mogła się rada miłosławska znosić.

P. K. Dziembowski: Zarząd czynił wszystko, 
by się porozumieć z radą miłosławską, zaproponował na­
wet, żeby rada mił. wstąpiła do rady nadzorczćj „Ha­
liny.“

Hr. Cieszkowski zawiadamia, że tego samego 
dnia, kiedy hr. Mielżyński i rada miłosławska chciała 
uradzić coś na rzecz szkoły, zapadła uchwała kilku 
akcyonaryuszów, zawieszająca szkołę.

Dr. Szuman tłumaczy uchwałę akcyonaryuszów 
zupełnym brakiem funduszów do dalszego prowadzenia 
szkoły.

Dr. Niegolewski: Rada miłosławska odmó­
wiła dalszych subwencyi dopićro po zawieszeniu szkoły 
bez porozumienia się w tym względzie z radą. Po za­
wieszeniu nie mogła rada zgodzić się na dalsze wy­
płacanie subwencyi. Dopićro po zapewnieniu znów 
egzystencyi może rada przyzwolić na popieranie szkoły.

K. Dziembo wski staje w obronie postanowie­
nia zarządu co do zawieszenia.

Hr. Ad. B n i ń s k i oświadcza, że Józef hrabia 
Mielżyński dla tego wstrzymał się z odpowie­
dzią na wezwanie zarządu, — ponieważ nie mógł się 
dowiedzieć, na jakich podstawych miała daićj szkoła 
istnieć. Skoro pod tym względem zostanie objaśniony, 
gotów jest do dalszych układów.

P. Chojnacki proponuje rezolucyą następującą:
Walne zebranie uznaje za pożyteczne, aby szkoła 

rólnicza istniała nadal w Zabikowie i prosi Zarząd cen­
tralny, do którego ma zaufanie, aby dołożył starań ce­
lem doprowadzenia do skutku jak najprędszego otwarcia 
ponownego tej szkoły.

Hr. Cieszkowski odczytuje ofertę, jaką uczy­
nił był swego czasu zarządowi i dowodzi, że uczynił z 
swćj strony wszystko, co do niego należało.

Dr. A u. Szkole potrzebna jest pewność, że będzie 
miała fundusze trwałe, to zapewne spowodowało zarząd 
do zawieszenia szkoły, że tćj pewności nie miał.

Przewodniczący zamyka dyskusyą i poddaje pod 
głosowanie rezolucyą p. Chojnackiego.

Rezolucyą jednomyślnie przyjęta.
Następny numer porządku dziennego:’ wybór trzech 

członków Zarządu.
Na wniosek p. K. Sczanieckiego wybiera zebra­

nie przez aklamacyą ponownie członków pp. K. Dziem­
bowskiego i Wł. Moszc żeńskiego. W miejsce u- 
stępującego p. Bukowieckiego, który ponownego wy­
boru przyjąć nie może, wybiera zebranie na propozycyą 
p. K. Szczaniec kieg'o przez aklamacyą p. dr. Szuł­
drzyńskiego.

Zarząd proponuje potwierdzenie pana M. Jacko­
wskiego na Patrona Kółek włościańskich na rok 
dalszy.

P. Jackowski oświadcza, że pod warunkami u- 
chwalonemi wczoraj urzędowania przyjąć nie może.

Dr. Szuman oświadcza, że Zarząd po zapadłćj 
wczoraj uchwale nie może daićj zmieniać warunków co 
do stanowiska Patrona do Zarządu.

P. Krzyżanowski proponuje, ażeby sprawę tę od­
roczyć do zjazdu delegatów.

Dr. Szuman sądzi, że po uchwałach zapadłych 
wczoraj Patron dzisiaj nowych warunków stawiać nie 
może, nie pozostaje zątćm, jak pozostawić dalszą decy- 
zyą zjazdowi delegatów.

P. E. Roga liński wzywa pana Jackowskiego aże­
by wypowiedział jasno, czego żąda.

P. Jackowski wymienia jako powód niejasny 
stósunek Patrona Kółek włościańskich do patronów miej­
scowych.

P. Krzyżanowski stawia wniosek tćj treści:
Przez wczorajszą uchwałę punkt 14 został zała­

twiony.
Dr. Au sądzi, że Zarząd na mocy uchwały wczo- 

rajszćj może tylko proponować delegatom patrona.
Przewodniczący podaje wniosek p. Krzyżanowskiego 

pod głosowanie,
Wniosek przyjęty.
Następuje numer 15 porządku dziennego, wybór 

stałój komisyi do rewizyi kasy. Wybrano pp. Wł. Bent­
kowskiego, Wł. Kosińskiego i Berendesa.

Na tćm sprawozdanie nasze urywamy, nadmieniając, 
iż w chwili, gdy zamykamy Dziennik, posiedzenie da- 
lćj trwa i że liczba na nićm członków jest jeszcze li­
czniejszą jak w dniu wczorajszym, tak że ogólnę liczbę 
zebranych podać możemy na dwustu przeszło.

Podajemy tu sprawozdanie Patrona z rozwoju kó­
łek włościańskich, jakie na wczorajszćm posiedzeniu wal­
nego zebrania złożył. Brzmi ono:

Jeżeli lata ubiegłe nie dość zadowalniające przyniosły nam 
rezultaty, to rok ostatni acz nie daje jeszcze”pewności, że spra­
wa Kółek na trwałych stoi podstawach, to jednakże cały prze­
bieg rzeczy świadczy, że pomyślniejszy obrót przybierać za­
czyna. Widzimy gromadzącą sią około niej pracę większych i 
mniejszych, której skutkiem, zawiązało się w roku ubiegłym 
42 Kółek rolniczych. Są to młode latorośle, które życia swego 
nie zawdzięczają sztucznie rozbudzonym pędom, lecz czerpią je 
z nagromadzonego przez lat kilka sił zasobu. Od ich pielęgno­
wania, prowadzenia, zależnym też będzie ich rozrost, oraz owoc 
jaki wydać mają. Założenie Kółka gdy materyał jest przyspo­
sobiony, uskutecznia się bez wielkich zachodów, lecz prowadze­
nie, oraz utrzymanie na stopniu odpowiednim zadaniu nie jest 
rzeczą łatwą, wymaga ono umiejętności i szczerego przejęcia 
się sprawą. Ztąd nie wszystkie Kółka równe mają powodzenie 
i inaczej być też nie może, — idzie ono bowiem w parze z zdoł- 
cztonków oraz dobremi chęciami jak zarządów tak



Zainteresowanie się sprawą Kółek ze strony członków 
Centralnego towarzystwa rolniczego, jakoteż ze strony nienale- 
żącycb doń ziemian jest anormalne, a zależne od podniosłości 
ducha obywatelskiego, zrozumienia ważności sprawy i s.toP"la 
oświecenia. Nie dopatrzym tu równowagi pracy zapewniają, ) 
wszelkim przedsięwzięciom długie powodzenie. Obok j>ełn 
ofiar poświęcenia i pracy, widzimy rozpościerający się > 
rentyzm, który ośmielony pobłażliwością opinii, krzewi się co­
raz szerzej i wyczerpuje siły nasze. nieezv

Panowie! Zdając Wani sprawę z powierzonychi mej piec y 
Kółek ro.niczycb, nie zamierzam skreśleniem pię o 
dokonanych czynów, pozyskać Wasze zadowolenie, lecz pragnę 
wiernem przedstawieniem rzeczy, wtajemniczyć P .
nie poruczonej mi sprawy, która — nie wą p ę, J . q
"W am eoraco na sercu Iłży. Opiekuje się mą od lat ośmiu uen 
tralne towarzystwo rolnicze, _ którego szczycąc s.ę “aadate“' 
oddaie z tego tytułu całą moją pracę na karb jeo0 działa o 
ści ażebym jako Patron Kółek tym wierniejszym mógł 
być ich 6 rzecznikiem. Jeśli się nie mylę, tonie więcej 
iak 15 procent członków centralnego towarzystwa w pra­
cach Kółek rolniczych udział bisrze, a reszta pracowników 
rekrutuje się po za obrębem tegoż towarzystwa. Mamy 34 Kołka 
w związku Patronatu, których prezesi me są członkami Central­
nego towarzystwa i żadnej pomocy od niego me otrzymują 
przecież tycli pracy na nasz rachunek zaliczać me będziem 
a ieśli tę poważną cyfrę odliezym, to pozostała reszta me daje 
nam prawa do dawania lamym sobie świadectwa, że Przez la 
cztery dosyć się zrobiło. Stu członków mech dontanszy Cen­
tralne towarzystwo rolnicze z odpowiednią kwalifikacyą i po 
czuciem obowiązków, a niebawem sto Kółek stanie, bo włościa­
nie uznali już dzisiaj ich zbawienność i tylko na zzwrfm 
oczekują. Ale objawami współczucia, projektami bez środicow 
wykonania, sprawy Kółek ani o krok dalej me posuniem. Do 
póki siły Centralnego towarzystwa rolniczego “« Mą wcią­
gnięte w Kółka rolnicze, dopoty też o ich powodzeniu i usta 
leniu mowy być nie może. Jeżeli szczerze przejęliśmy się tą 
sprawr ieśli na seryo pragniemy połączenia sił w celu tern 
skuteczniejszego wspierania rolnictwa krajowego —- jeśli ta 
wspólność3 prascy, jedność i t. p., o których przy każdej sposo­
bności z lubością się rozwodzim, me mają skonać "sta^ 
naszych jak krasomówcze ozdoby, to złóżmy dowod rzetelności 
naszych intencyi — ustanówmy i przeprowadźmy — ażeDy Ka­
żdy członek Centralnego towarzystwa rolniczego, był zarazem 
członkiem Kółka rolniczego i jako taki obowiązki swe wypeł­
niał. Wteuczas upragniona łączność przejdzie w czyn, «eczy- 
wiście zjednoczone siły ożywiać i poruszać będzie jedna myśl 
ciężar pracy będzie rozłożony a Centralne towarzystwo rolni 
cze przyczyniając się do podniesienia stanu
przysłuży się wielce rolnictwu krajowemu i spełni w oałem zna-
czeniu swoie zadanie. . .

Tyle co do ogólnego poglądu na siły instytucyi, a teraz
przechodzę do jćj szczegółów, ażeby wykazać o ile oneurze­
czywistniają zakreślony, a w roku już przeszłym zakomuniko­
wany Wam program. Główną przeszkodą do należytego jego 
przeprowadzenia jest niedostatek sił, ora brak równowagi pracy. 
Mamy Kółka i to znaczne, oparte na jednym tylko falarze, 
gdzie osoba prezesa jest alfą i omegą; zachodzą przypadki 
gdzie prezes i jego zastępca-prowadzą dwa Kołka i to niekiedy 
cyfr wysokich, jak w Odolanowskim powiecie, po 250 członków 
liczące, — znam prezesa, który sam prowadzi Kołko, jego zaś 
rzadzca przewodniczy drugiemu. Pomimo tak wielkiego ciężaru 
obowiązków, zacni ci pracownicy spełniają je wzorowo, Becz 
są to godne uwielbienia wysilenia i piękne przykłady gorliwo­
ści obywatelskiej, które jednak jeśliby naśladowmkow znaleść 
nie miały, przyszłości Kołkom zapewnićby me mogły; z ich 
usunięciem się runąłby gmach cały z takim mozołem zbudo­
wany. Wiele Kółek jest prowadzonych przez dzierżawców, 
urzędników gospodarczych, z których zmianą, jeśli me stagna- 
cyi to prznai mniej niekorzystnemu wstrząśnieniu zwykle ulegają.

Niektóre Kółka i to po 80 członków liczące są pod kie­
runkiem miejscowych kapłanów, którzy nie są gospodarzami i 
tylko czytaniem na zebraniach pism rolniczych oraz i poga­
danką o bieżących rzeczach gospodarskich zajmują członków. 
Nie wszędzie jednak tak niekorzystne są warunki, tam, gdzie 
sił jest dostatek, tam też i zmiana ku lepszemu i podążenie 
na równi z postępem jest widocznem. Przekonywają nas o 
tern fakta jak wystawa rolnicza włościańska, Kółek łojewskie- 
go i inowrocławskiego, urządzona w Szemborzu za staraniem 
zarządów Kółek, którym poniesione trudy niech wynagrodzi 
satysfakcya, jaką sprawili zebranej publiczności tą, że powiem 
prawdziwą niespodzianką oraz ogólne zdanie, że wystawa wy­
bornie się udała. Bliższy jej opis znajdziecie, panowie, w spra­
wozdaniu łojewskiego Kółka. Centralne Towarzystwo wsparło 
tę wystawę 150 tal. a szanowy prezes Centralnego zarządu pod­
niósł jej znaczenie swą obecnością, za co składam w imieniu 
całej instytucyi dzięki. Dalej w miesiącu listopadzie odbyło 
się w Szamotułach walne zebranie Kółek powiatów zachodnich 
zwołane przez prezesa Kółka szamotulskiego. Zebrało się z 
ośmiu Kółek około 200 członków. .Rozbierano tam kwestye 
rolnicze, ekonomiczne a w końcu miłe wrażenie całego prze­
biegu obrad uzupełnił gospodarz, czł. czarnkowskiego Kółka 
nauką o odmładzaniu ziemniaków przez hodowanie ich z nasie­
nia. której z wielką ciekawością słuchali zebrani włościanie
zwłaszcza, że jasne przedstawienie rzeczy wspierał mówca 
okazami ziemniaków jednorocznego i dwuletniego hodowania.
Jak włościanin poczuje w sobie tyle odwagi cywilnej, że w 
tak licznem zgromadzeniu występuje z nauką zaczerpniętą z 
własnego doświadczenia, to z radością powitać możem jako 
zwycięztwo oświaty nad ciemnotą a kiedy włościanie nie ża­
łują ni trudu wśród zimowej pory, ni gros i na kilkumilową 
odróż i spieszą na zebrania nie dla materyalnych korzyści, 
ecz dla wzbogacenia swej wiedzy, a po ukończeniu tegoż z 

widocznem zadowoleniem zarysowującem się na ich twarzach 
żegnają się z przodującą im starszą bracią, to już rzeczywisty 
dowód, że cel Kółka jest im jasny a interes własny dobrze 
zrozumiany. Także i w Wągrowcu odbyło się walne zebranie 
Kółek powiatu wągrowieckiego, myśl ta wyszła z Kółka kał- 
drąbskiego i miała początkowo na celu sprowadzania hurtam 
wszelkich potrzeb gospodarczych.

Na zebraniu tem uradzono, ażeby kilka razy do roku 
zbierały się Kółka celem porozumienia się co do załatwienia 
spraw gospodarczych i ekonomicznych. Widzimy otóż, że bez­
radność, przywiązana dotąd do charakteru włościanina, ustępo­
wać zaczyna zaradności i myśleniu nad polepszeniem bytu. Je­
dno tylko uprzedzenie trudnem jest u włościan do wykorzenie- 
nienia, wstręt, że tak powiem, do zabezpieczenia od ognia — 
nie mówię już od gradu — bo dobrzeby było choć jedno na 
początek przeprowadzić. Dawniej tłumaczono się, że większe 
Towarzystwa nie chcą małych posiadłości do asekuracyi przyj­
mować, mniejsze zaś nie dają rękojmi rzetelności. Niekorzy­
stne okoliczności zostały usunięte przez zawarcie kontraku 
z Towarzystwem Magdeburskiem pod korzystniejszemi warun­
kami, niż inne Towarzystwa stawiały. W czerwcu już i lipcu 
zostały zawiadomione zarządy Kółek o warunkach i przesłane 
im zostały potrzebne do zabezpieczenia formularze. W przeko­
naniu, że każdy z członków śpi spokojnie bez obawy o zabez­
pieczony dobytek, odbieram sprawozdanie z jeneralnej ajentury 
Towarzystwa Magdeburgskiego, z którego dowiaduję się z nie- 
małem zaniepokojeniem, że na 5400 przeszło członków dopiero 
64 się zabezpieczyło. Jest to niepojęta obojętność i brak lito­
ści nad własną rodziną. Tu źle zrozumiana oszczędność pro-, 
wadzi do żebranego chleba. Zabezpieczenie od ognia jest 
pierwszem, niż spółki pożyczkowe i inne jakiebądź asocyacye, 
bo na cóż się przydadzą wszelkie zbiory, jeżeli każdej chwili 
mogą się zan ienić w kupę popiołu, nad którą stanie, załamu­
jąc rozpaczliwie ręce, przed godziną dobrze mienny gospodarz, 
iwem niedbalstwem zrujnowany. Gorąco polecam sprawę za­
bezpieczenia panom prezesom, ażeby z porządku dziennego ze­
brań nie schodziła tak długo, dopóki się wszyscy członkowie 
nie zabezpieczą. A że można nieustannem kołataniem, przy­
taczaniem smutnych przypadków upór przełamać, przekonałem 
się w mojej okolicy. Wreszcie i dla instytucyi Kółek urósłby 
ztąd fundusz, bo Towarzystwo M.agdeburgskie obowiązało się 
płacić do patronatu 5 pet. od premii, za rok przeszły od całej 
premii wynoszącej 2449 m. 10 fen. Procent ten zwiększać się 
będzie w miarę podwyższania premii i mógłby się składać na 
kapitał żelazny lub też na subsidia dla wystaw być użytym. 
Rocznik Kółek wyszedł jak i lat ostatnich. W tym roku ulże­
nie tej prący zawdzięczam przyjacielowi Kółek panu dr. Dę­
bińskiemu, który wydał Rocznik własnym nakładem, a którego 
nabyć Panom polecam. Ale dość już tego, nie będę zabierał 
drobnostkami drogiego Wam czasu. ,

A teraz, panowie, jak wszystko ma pewne granice, tak 
też udzielony mi mandat w nieskończoność iść nie może. Oko­
liczności wpływają na zmianę stosunków, byó może, iż Cen­
tralne Towarzystwo zamierzałoby dzisiaj, kiedy już Kółka rol­
nicze poważną w społeczeństwie naszem tworzą instytucyą, stoso­
wne do ich dojrzałości zaprowadzić zmiany Nim opuszczę 
zajmowane dotąd stanowisko, mam sobie za obowiązek przed­
łożyć Walnemu Zgromadzeniu, jako memu mocodawcy, krótki 
spis dokonanych czynności w przeciągu lat czterech. Przypo­
mnicie sobie, panowie, że w r. 1873 obraliście mnie patronem, 
bez oznaczenia obowiązków i przysługujących mi praw i odda­
liście mi sprawę Kółek do wiernych, że tak powiem rąk. Mia­
łem szerokie wprawdzie do działania pole, lecz środków do je­
go uprawy, jak Wam wiadomo, niemal żadnych, robota szła 
jak z kamienia. Po roku złożyłem mandat. Walne Zebranie 
ponowuie obdarzyłę mnie swem zaufaniem, a że przy wyborze 
nie byłem obecny, przeto za pośrednictwem Zarządu przesłało
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mi uwiadomienie, że Patronem obrany ^Ułem q 
określenie atrybucyi brzmiało: „Patron Kol 7W0luie ile
jako stały mandataryusz Towarzystwa Central eg ’ J
razy to uzna za potrzebne prezesów Kołek, cy • y ’d ;'e. 
w towarzystwie delegowanych, celem nara Według
dnolitem działaniem i rozpowszechnianiem Koł Walnego 
określenia tych obowiązków wnosić należał ’ - zwoływał
Zebrania było, ażeby Patron tylko z®b.ral\ . Ę • : rczP0wsze-
i z nimi naradzał się nad jednolitością . bvłbvm sprawy
chnianiem Kolek. Kółek ktoreby jednolicie dzia-
am na krok dalej P°/>a''- ’ j a ’¿0 roZpowszechnienia ich 
łały było wówczas J^ym mógł rozporządzać. Zamiast
Wy^czas’traci!’ n nara" z któryś korzystać nie miałem 
tedy czas tracie na uw udałem się nie z mocy dane-sposobn, wz,’^em,’^^°tak dlieko nie sięgał, lecz z własnego

prywatnej, do obywateli :znauycu “ s wsnójn;e praCo-
jowych, a poryekawszy ichi pomoc zaczęliśmy_ wspólnie praco'
‘X- as»««»»« «xtfiSK&Sí
orgamzaeyą, ułożyliśmy programadla 
pracy, pozyskaliśmy „Gospodarza na Kółek. Posta- 

bytu włościan 
izby sejmowej

organ
wionę ‘projekta, zmierzające do ulepszenia

rs„p,S’ . to ”4»*
cz^cz^cF^cTężarn ^zarwartów drożnychT^’.“ w końL za­
warcie układu z Towarzystwem Magdeburgskiem ozabezpw- 
czenTe od oghia i gradu. Kwestye te przeprowadziła mstytn-
cya Kółek bez obcej pomooy. nnznaio-Dla wyrobienia Kółkom szerszej wziętości, ^dla ^jo
mienia społeczeństwa z ich zadaniem, z ła3nemi ai.
cenią nanie uwagi ogółu, wydaj, od lat trzech ^a8ne“1i81 
łami Roczniki, których wartość oceniły już i inne d lei c 
Polski rozchodzą się one do Galicyi — zkąd się już o ustawy 
dopytują — pewien komisarz włościański Rosyanin Roczników 
zażadał? Kółka rolnicze mają własną autonomią i zupełną, 
działania swobodę — zjednoczone są związkiem silnym, nie 
rozerwalnym — nie paragrafami ustaw obwarowanym, lecz o wieleSKszemi ógniwy° złączonym bo jednolitością pracy, 
wspólnością potrzeb i jedną myślą, która nad menu góruje 
Związek ten, do którego Kółka nie tylko z Księstwa ecz i 
niektóre z Prus należą, utrzymał dobrą harmonią wcałej czy­
stości, która tem jest piękniejszą, że w instytucyi z kilku ty 
sięcy członków się składającej ani na chwilę zamąconą,nm zo­
stała. Do niego przyłączyły się z własnej woli me tylko Koł­
ka rolnicze, lecz nawet i niektóre Towarzystwa rolnicze, jak 
oto w ostatnim czasie k o ś c i a ń s ki. 6 , które J}z“a^szI’ z 
korzystniej dla niego być mocnem Kołkiem mz slabem Towa­
rzystwem, rozwiązało się, przeistoczyło w Kotko i do naszego 
związku przystąpiło. Jakież to dla instytucyi Kołek wymowne 
jest'świadectwo ! - Jak wiadomo wam panowie, odebrałem 
11 Kółek rolniczych, dzisiaj — jest ich lOo.

Pragniecie je poznać, panowie ? Spojrzyjcie na tę kartę 
— jakby °z ziemi wyrosłe wypełniają te niedawno jeszcze puste 
przestrzenie i kształtną tworzą całość. Kto natchnął je ży­
ciem? Duch poświęcenia obywatelskiego i ofiary, — me płosz­
cież go zimnej formy rygorem, ale zostawcie mu całką działa­
nia swobodę, aby jak dotąd tak i nadal ożywiał tętno tej mło­
dej a pełnej n dziei instytucyi a którą wy teraz otulajcie,i 
rozgrzewajcie, aby w waszem nie zastygła w ręku bo mej 
służby dla niej ostatnia wybiła chwila. Składam patronat, 
zwracam wam, panowie, mandat.

Powyższe sprawozdanie wyjęte jest z III Rocznika 
kółek włościańskich, wydanego w tym roku nakładem 
drukarni J. I. Kraszewskiego w Poznaniu. — Po bliższe 
szczegóły odsyłamy czytelnika do tegoż Rocznika, tćm 
więcej, że w swoim czasie donosiliśmy skwapliwie o ka­
żdym objawie na polu kółek rolniczych.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał wyższemu radzcy regencyjnemu Willich we 

Wrocławiu order orła czerwonego 2 klasy z dębowym liściem.

W iedeń, 24 lutego.
(Odpowiedź Koła polskiego na zapytanie ministerstwa w spra­
wie bankowej. Walna narada wszystkich odcieni stronnictwa 
wiernokonstytucyjnego i uchwała co do odpowiedzi rządowi. — 

Odpowiedź członków Izby panów).
O W przeszłym liście z 22 bm. pisałem: iż rząd 

austryacki układając wraz z rządem węgierskim zasady 
statutu według którego ma być zorganizowana wspólna 
w obu państwach instytucyą bankowa, nie chciał sam 
rozstrzygnąć głównego punktu spornego między rządami 
o skład naczelnćj rady bankowćj i uczynił układ z rzą­
dem węgierskim w tćj sprawie zależnym od orzecze­
nia jakie co do tego punktu spornego wypowiedzą par- 
tye parlamentarne austryackie, a szczególniśj stronnictwo 
wiernokonstytucyjne. Podałem także w całćj osnowie 
pytanie przedłożone w tym celu przez rząd klubom wier- 
nokonstytucyjnym, czy zgadzają się na proponowany 
skład rady bankowej ;• wreszcie doniosłem, że takie samo 
pytanie przedłożył w imieniu rządu minister Ziemi ad- 
k o w s k i Kołu poselskiemu polskiemu, a prezes mini­
strów ks. Auersperg przesłał je prezesowi stronnictwa 
prawa.

W dzisiejszym liście przedstawię jaką dały rzą­
dowi odpowiedź partye parlamentarne a najprzód 
Koło polskie.

Minister Ziemiałkowski wręczył prezesowi 
Koła polskiego p. Grocholskiemu wspomnionepyr 
tanie czy partya zgadza się na proponowany skład rady 
jeneralnćj bankowćj, dał objaśnienia co do dotychczaso­
wego tok« rokowań i oświadczył, że( jest upoważnionym 
udać się na posiedzenie Koła, gdyby takowe zażądało 
bliższych objaśnień. Kolo polskie zebrawszy się 22 bm. 
w południe na posiedzenie, naradzało się nad przedło- 
żonćm mu przez prezesa pytaniem. Wśród rozpraw po­
seł Jaworski wniósł, aby odpowiedzieć, iż Koło zga­
dza się na proponowany skład rady bankowćj. Poseł 
Smarzewski proponował, aby oświadczyć,Jż w obe- 
cnćm położeniu sprawy, Koło posłów polskich nie uważa 
za stósowne wchodzić w meritum rzeczy co do przedło­
żonego pytania i nie daje żadnćj na nic odpowie­
dzi. Poseł Chrzanowski przedłożył następujący 
wniosek:

„Koło posłów polskich jak w innych sprawach tak 
i w sprawie umowy z Królestwem węgierskićm o reorgą- 
nizacyą banku, ma przedewszystkiśm na oku dobro 
całćj monarchii, obok dobra kraju który repre­
zentuje; gdy więc sprawa bankowa przyjdzie na drodze 
przez konstytucyą wskazanej pod rozbiór i uchwałę Izby, 
posłowie polscy wypowiedzą swoje zdanie o nićj i złożą 
wotum odpowiednio wyżćj* wskazanym względom. — 
Lecz teraz Koło poselskie polskie nie m o ż e i 
nie chcewypowiedzieć swego zdania na 
pytania przez ministeryum przedłożone, a to z powodów: 
1) gdyż nie może należycie osądzić jednego przepisu; 
wyrwanego z całego projektowanego statutu bankowi'go
2) gdyż odwoływanie się rządu do partyi parlamentarnćj 
o orzeczenie w sprawie, o którćj rząd w pier- 
wszćj linii pod własną odpowiedzialno­
ścią orzekać powinien, i przerzucanie na par­
tyą parlamentarną prawa, atrybucyi i 
obowiązku na rządzie ciążącego, uważa 
Koło poselskie polskie za niezgodne z 
zdrowemi zasadami systemu konstytu­
cyjnego.“

Wniosek ten przyjęło Koło znaczną większością gło­
sów. Uchwałę tę zapisano do protokułu i upoważniono

Grocholskiego, ab, ^^‘‘minisS“- 
Kol. dal »storę ag»» ¿«“dnia p Grocholski 
miałkowskiego. ministrowi Ziemiałkowskiemu.

tu w" śc oiektto,

m,a• X w snrawie którą Pod własn^ odpowie' 
Siuośct rozstrzygać powinien, czynił orzeczeme swoje

twego-w dniu 22 b. m. nie zapadła żadna uchwała 
S do odpowiedzi, którą partya wiernokonstytucyjnai dac 
ma rządowi na przedłożone jćj pytanie. Dzisiaj zebrały 
się powtórnie w tym celu nia walną naradę 
odcienia tego stronnictwa. Obecnych było 168 posłów. 
Zebraniu przewodniczył z kolei prezes klubu pos SP^ 
eo hr. Coronini, a rozprawy trwały od 10 godzinyran 
do 3 no południu. Ponieważ wszelkie, żądane objaśnie­
nia udzielili już ministrowie na przeszłćm zebraniu s ron- 
nictwa, przeto na dzisiejsze jego posiedzenie me zapro­
szono żadnego z ministów. Narada odbywała się pod 
naciskiem wieści, że jeżeli znaczna większość partyi 
wiernokonstytucyjnój nie zgodzi się na proponowa y 
skład jeneralnćj rady bankowćj, Izba zostanie rozw ą- 
zaną i nowe wybory będą rozpisane. Wątpię, aby po­
stanowienie takie rząd powziął, a raczej prawdopodobn j 
szćm byłoby w takim razie cofnięcie się gabinetu księcia 
Auersperga, co nawet na pierwszćm ogólnem zebraniu 
oartvi oświadczył wyraźnie minister Lasser.
P Na początku rozpraw p. Herbst, rzeczywisty na­
czelnik stronnictwa wiernokonstytucyjnego a prezes klu­
bu „lewicy“ postawił następujący wniosek:

Zważywszy, że według oświadczenia rządu, zawarcie 
układu między rządami co do spraw ugodowych nie mo­
że nastąpić przed objawieniem zdania przez partyą wier- 
nokonstytucyjuą o proponowanym składzie rady jeneral­
nćj bankowćj; zważywszy, że według dalszego oświadczenia 
rządu wotum to partyi wiernokonstytucyjnój w mczćm 
nie przesądzi przyjęcia, poprawienia lub odrzucenia wszy­
stkich innych postanowień projektowanego statutu ban­
kowego i wszystkich innych punktów ugody; oświadcza 
partya wiernokonstytucyjna, iż zastrzegając sobie swo­
bodne wotum co do wszystkich projektów ugody i co do 
pojedyńczvch przepisów statutu bankowego, a mianowicie 
pozostawiając otwartóm pytanie co do sposobu mianowa­
nia wicegubernatorów — zresztą zaproponowany skład 
rady jeneralnćj bankowej nie uważa za ni e przy j- 
mowalny (nicht ais unannehmbar betrachte).“

Wniosek ten popierał Herbst w długiej mowie. 
Przedstawił między innemi, że bank, posiadający przywilej 
i monopol wypuszczania banknotów, mających obieg przy­
musowy, nie może być uważany za zwykłe towarzystwo ak­
cyjne a rząd dla zabezpieczenia interesów państwa i spo­
łeczności winien mieć zapewniony pewien wpływ w za­
rządzie banku; dowodem tego organizacya banku fran- 
cuzldego i banku państwa niemieckiego. Rząd węgierski, 
udzielający także przywilej bankowi na Królestwo wę­
gierskie, chce słusznie mieć zabezpieczony wpływ dla 
pilnowania ekonomicznych interesów Węgier.

Natomiast dr. S c h a u p z klubu postępowego po­
stawił wniosek podpisany przez 58 członków tego klu-

Londyn, 27 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby niższej zapowiedział deputo- 

bu, iż „partya wiernokonstytucyjna oświadcza, iż proje- I wany Kenealy, iź dnia 5 marca wniesie rezolu- 
ktowanv skład rady bankowej jeneralnej uważa za nie- | Cyą, na rzecz utrzymania całości i niezawisłości 

Turcyi, naganiając zarazem depeszę lorda Der- 
byego z dnia 29 sierpnia 1876 do sir Elliota. 
Na pytanie Andersona odparł Bourke, że rząd 
otrzymał 20 b. m. petycye bułgarskie w tej 
osnowie, w jakiej ogłaszają ją ranne dzienniki.

Londyn, 27 lutego. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby wyższej odrzucono po dłuższej 
dyskusyi wniosek lorda Strathed. (Wnioskoda­
wca domagał się w osobnej rezolucyi przedsię­
wzięcia takich środków, któreby umożliwiły po­
łożenie tamy zawiściom w Europie, utrzymały 
w mocy traktat z r. 1856 i spowodowały za­
warcie nowych układów, mających na względzie 
pomyślność ludów podległych W. Porcie. Lord 
Grey zbijał wniosek, domagający się dla rządu 
wotum niezaufmia. Prowincye tureckie nie 
dojrzały jeszcze do samorządu, mimo to rząd 
rosyjski jest zupełnie niepożądany w prowin-

ktowany skład rady bankowej jeneralnej 
przyjmowalny.“

Po długich rozprawach, wniosek Herbsta został w 
imiennem głosowaniu przyjęty 124 głosami przeciw 
69 głosom.

Wczoraj jeszcze zebrali się na poufną naradę 
członkowie Izby panów i dali odpowiedź, iż 
zgromadzenie nie uważa proponowanego składu rady je­
neralnej za nieprzyjmowalny w teraźniejszych okoliczno­
ściach. — Prezes „stronnictwa prawa“ hr. Hohenwart, 
obrażony, iż dopiero nazajutrz po udzieleniu przez rząd 
zapytania prezesom innych stronnictw, nadesłał mu li­
stownie ks. Auersperg zapytanie przez rząd uczynione 
zapraszając zarazem do siebie na naradę nie przyjął 
zaproszenia i oświadczył, że zapytanie znane już jest z 
dzienników jemu i całemu jego stronnictwu.

NIEMCY.
» Berlin,’26 lutego. Na czele dzisiejszego nu­

meru podajemy mowę ks. dra S t ab 1 e w s ki eg o, . —o ‘
wypowiedzianą na sobotnićm posiedzeniu Izby deputowa- cyach tureckich, gdyż rosyjski system r ą y 
nycli przy etacie ministerstwa wyznań z powodu zapro- o wiele jest nienawistniejszym rozwojowi wyzna- 
wadzenia w szkole elementarnćj katoliekićj w Odolano- njow^j swobody niż turecki. Lordy Derby kładł 
wie książki do czytania, na którćj zamieszczona jest ka- • k na t że bezkorzystną byłoby rzeczą 
rykatura mnicha. Ks. dr. Stablewski żalił się także w tcżrlpo-n mocarstwa 7 osobna
mowie swój nad uciskiem języka polskiego w szkole ele- domagać się o . J
mentarnćj itd. Na wszystkie te uzasadnione żale i skar- | by złożyło formalnie oświadczenie co^do swej 
gi nie odpowiedział nikt z ławy ministeryalnej. ' ‘ 1 1 1

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowanych____to­
czyły się drugie obrady nad projektem do prawa doty­
czącego przejęcia przez państwo gwarancyi na płacenie 
procentów przez Towarzystwo kolei berlińsko-drezdeńskićj. 
Obrady te, nie budzące szerszego interesu, pomijamy, 
zaznaczając tylko, że projekt cały przyjętym został w 
drugim czytaniu 189 głosami przeciw 182.

Izba panów załatwiła się na dzisiejszem posiedzeniu 
z rachunkami najwyższej Izby obrachunkowćj za r. 1875 
i udzieliła żądane pokwitowanie. Następnie przyjęła 
uchwalony już przez Izbę deputowanych układ zawarty 
pomiędzy Prusami, Oldenburgiem a Bremen co do utrzy­
mywania w przyszłości znaków żeglugi.

Trzech marszałków parlamentu przyjmowała w dniu 
wczorajszym para cesarska. Dodać tu równocześnie na­
leży, że etat wojskowy dla cesarstwa nie został jeszcze 
obradzonym przez Radę związkową i przed upływem 
tygodnia nie może być przedłożonym parlamentowi.

Co do projektowanego podwyższenia cła od tytoniu, 
jak swego czasu donosiły o tćm dzienniki, celem przy­
sporzenia dochodów cesarstwu, to podobno Rada związ­
kowa obecnie zastanowiwszy się bliżej nad tą sprawą, 
zaniecha przedłożenia odnośnego projektu parlamentowi. 
Niemcy południowe miały oświadczyć, że podniesienie 
opłat od tytoniu uniemożebniłoby zupełnie hodowlą 
tabaki.

Z Królewca donoszą, że naczelny prezes Prus miał 
oświadczyć na ostatniem posiedzeniu rejencyi, że zamie­
rza złożyć urząd naczelnego prezesa, skoro podział pro- 
winćyi Prus wejdzie w życie.

Deutsche Merkur pisze, że na wydział staro- 
katolickićj teologii w Bonn uczęszcza tylko 4 słuchaczy, 
dla których czyta prelekcye nie mniej jak pięciu profe­
sorów starokatolików. Wiadomość powyższą zapisuje z 
niemałem zadowoleniem Germania.

FRANCYA.
w Paryż, 24 lutego, 

wczoraj i dzisiaj posiedzenie.
Rada ministrów odbyła 

Dzisiaj nie był na nićj o-

becaym ks. Decazes, który w skutek zaziębienia zanie­
mógł. W dniu wczorajszym obradował gabinet nad 
sprawą medycznego wydziału katolickiego uniwersytetu 
w Lille. Uniwersytet ten zawarł układ z miastem', na 
mocy którego odstąpiło miasto uniwersytetowi jeden ze 
swych szpitali do użytku. Gabinet Marcère ogłosił u- 
kład powyższy za nieważny. Pełnomocnik rządowy Da­
vid stanął po stronie uniwersytetu i wniósł o sankcyo- 
nowanie układu oraz zniesienie rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, ponieważ ten przekroczył swe peł­
nomocnictwo. — Gabinet przychylił się do tego wniosku.

W dniu dzisiejszym jako w dniu rocznicy prokla­
mowania drugiej rzeczypospolitćj francuzkiój odbyły się 
liczne bankiety. Główny bankiet tak zwanych nieprze­
jednanych odbył się w Saint Mardió, — departamencie 
Loiret, na którym Ludwik Blanc miał mowę. Prze- 
wódzcy umiarkowanych lewic mieli bankiet w Passy, na 
którym jako pierwszy mówca przemawiał Juliusz Faire, 
deputowany z Angers.

Wedle doniesienia Gazette ministerstwo wojny 
zajęte jest pilnćm tworzeniem kadrów dla armii teryto- 
ryalnćj. Wszyscy, którzy niedawno temu złożyli egzamin 
na oficerów a było ich razem przeszło 400, zamianowani 
już zostali oficerami. Ponieważ nie wszystkie kadry ma­
ją dostateczną ilość eficerów, przeto na miesiąc kwie­
cień naznaczono cały szereg terminów na egzamina ofi­
cerskie.

Wedle Temps wszyscy reprezentanci lewic, którzy 
mieli w dniu wczorajszym naradę z prezesem ministrów 
J. Simonem oświadczyli się przeciw wytoczeniu śledztwa 
Pawłowi Cassagnac.

Komisya prasowa rozpoczęła w dniu wczorajszym 
obrady nad projektami do prawa, dotyczącemi publikacyi 
dzienników i czasopism. Pascal Duprat wniósł, aby pro­
jekt rozpoczynał się słowy: „Prasa jest wolną“. Wnio­
sek ten jednak odrzucono i przyjęto artykuł tćj treści: 
„Wszystkie dawniejsze prawa prasowe znoszą się.“ Ar­
tykuł 2 zawiera wedle uchwał komiayi następujące prze­
pisy: przed ogłoszeniem dziennika lub czasopisma musi 
być podanym jego tytuł, czas wychodzenia, firma dru­
karni i nazwisko oraz mieszkanie podpisującego pismo. 
Redaktor odpowiedzialny musi być Francuzem, pełnole­
tnim i w posiadaniu praw obywatelskich i politycznych. 
Powyższe dane muszą być złożone trzy dni przynajmniej 
przed ukazaniem się pisma w Faryżu w prefekturze po- 
licyi a w departamentach w prefekturach tychże.

Wojska załogujące obecnie w Paryżu przeniesione 
będą w najbliższym czasie do nowych fortów, zbudowa­
nych w około Paryża.

OŚWIATA LUDOWA,
Na oświatę ludową otrzymaliśmy mr. 24 jako składkę ze­

braną przez p. Frezera z Brzyskorzystewki; oraz marek 8, 
zebranych do skarbonki utrzymywanej przez A. W.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

neutralności, wyłuszczat z jakiego powodu wmię- 
szano kwestyą reform do warunków pokojo­
wych, wyłuszczał znaczenie lokalnych, admini­
stracyjnych i autonomicznych kroków, niemniej 
słowa „kontroli,“ którą miała wykonywać mię­
dzynarodowa komisya i zakończył tem, że tra- 
ktatyobowięzują^iąglejeszcze^nglią^^ 

WALNE ZEBRANIE

Towarzystwa łi wspierania mętaith [ospoiarezjeh.
W dniu 25 b. m. na sali hotelu francuzkiego odbyło 

się doroczne Walne zebranie Towarzystwa ku wspieraniu 
urzeflników gospodarczych. Cicha i skrzętna praca, do­
bra wola kilku na czele stojących osób wiele już dobre­
go zdziałały, co niżćj podane cyfry najłepićj udowadniają, 
a jeśli w kilku powiatach naszćj dzielnicy brak jeszcze 
potrzebnego rozwoju, brak ciepła i zapoznanie interesu i 
korzyści pomiędzy urzędnikami panują, to leży to w zna- 
cznćj części w małćj bardzo opiece obywateli ziemskich, 
którzy zamiast nakłaniać swych urzędników do przystę­
powania, wcale się o całą instytucyą nie troszczą.

Nie mogąc w całćj rozciągłości podać przebiegu 
spraw przedyskutowanych na Zebraniu z prostej przy­
czyny, że dla szerszego koła czytelników naszych mnić 
budzą interesu, podnosimy tutaj jedynie ważniejszi
dane. . . x Ł .

Ze sprawozdania 16-go wyjmujemy tutaj najpierw 
martwe a przytćm jednak najwięcćj przemawiające liczby 
które dowodzą, co Towarzystwo w ciągu lat szesnasń
zdziałało. „

Dochoduwr. 1876 było 12,955 mrk. 2 fen. 
Rozchodu...................... 8,202 mrk- 8 ferb

(Dodatek)
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Berlin, 14 kwietnia. Mąka 
29.00-27.00, nr. 0 i 1 27.00-26.50 m.; 
nr. 0 i 1 23.50-22.50 m.

psienna nr. 00-----,
rżana nr. 0 26.00-24.00

Berlin, 13 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco stale. — Termina 

wiedz. 13,000 ctr. Cena wypowiedz. 239.- 
liękna polska

m per 1000 ^kil. 

z kolei p., żółtaLoco 205-245 wedle gat., piękna
(czerw.) — m. z kolei pi., na ten mieś. —. pł., cena przecięć. 
—.— na kwiecień-maj 239.5-237.5-238. pł., przedwcz. —., maj- 
czerwiec 241-239. płc., czerwiec-lipiec 241.5-239.5—240.5 płac,
lipiec-sierpień 237.-236.—.— płac., sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 227.-225.5— pł.

Żyto loco bardzo słabo dowiezione. Termina chwiejno.— 
• 1000Wyp. 2 ,000 centnr. Cena wypowiedz. 172.— m. per 1000 kilo. 

Loco 160.-168 m. wedle gatunku, piękne nowe------- z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 168 -170 m. z szpichrza pł.
nowe rosyjskie 160-170. marek z kolei płacono,------ nowe
polskie 160-170. m. z kolei płacono, — krajowe 178-186. m. z 
kolei płac., nadps. ros. — z k. pł. na ten miesiąc —.— pł., cena 
przeć. — kwiecień-maj 172 5-173.-171.5-172 pł., maj-czer. 169.- 
169.5-168 pł., czerwiec-lipiec —.-169.-168. płac., lipiec-sierpień 
—.— pła., sierpień-wrzesień —.— płac., wrzesień-październik

&tęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 123-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco stale. Termina mało zmienione. Wypowiedz. 
7000 ctr. Cena wypowiedzialna 156.5 m. per 1000 kil. Loco 
125-167 m. wedle gatunku, wscb. izach. prus. 145-157 z kolei pł. 
na ten miesiąc — cena przeć, m., na kwiecień-maj 157.-156- 
—.— pł, maj-czerwiec 155.5-157-156.— płac., czerwiec-lipiec 
159.-158. płac, lipiec-sierpień 155-154.5 płac., sierpień-wrzesień 
—.— pł., na wrzesień-październik —.— pł.

Kukusudza loco niezmiennie. — Termina bez obrotu. 
Wypowiedziano — cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 135-140 nowa 130-135. mar. wedle gatunku; nowa
mołd. z kolei pł., stara tur.--------z kolei pł, węgierska
—■— z kolei pł., na ten miesiąc — pł., kwiecień-maj 130 żąd , 
maj-czerwiec 132 żąd., czerwiec-lipiec —.— pł.

Mąka rżana dobrze trzyma się. Wypow. 1000 ctr. Cena 
wyp. 23.65 m. per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto 
z mieehem, płynąca — pł., — na ten miesiąc 23.70-23.55 płac.
cena przecięciowa------ .— marek, na kwiecień-maj 23.70-23.55
płac., maj-czerwiec 23.70-60 płacono, czerwiec-lipiec 23.70 23.60 
płacono lipiec-sierpień 23.70-23.60 pł., sierpień-wrzesień 23.70 60 
—. pł., wrzesień-październik 23.70-60 pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------- m. Rzepik
zimowy —. marek. Rzepik latowy------ m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnicze ------ m.

Olej rzepiowy mało zmieniony. — Wypow. z beczką 
3400 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
64.6 m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką
66 m., bez beczki 64.6 marek., na ten miesiąc 64.8-64.4- m. 
cena przecięciowa —.— m., na kwiecień-maj 64.8—64.4— pł.,
maj-czerwiec 65.—.— płac., czerwiec-lipiec  ------ .— pł., li-
piec-sierp. — pł., sierpień-wrzesień — pł. wrzesień-październik
67 -66.9— płac., — październik-listopad —.------płac., listopad-
grudzień —.— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny słabo. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w-partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 33.5 marek; na ten miesiąc 29.5 płac., cena przeć. —. 
m., na kwiee.-maj 28.— pic., maj-czerwiec — płacono, —
czerwiec-lipiec — płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień 
—, wrzesień-październik —.— m. pł. —październik-listopad 
—.— m. pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 180,000 litrów. — 
Cena wypowiedz. 55. — marek per 100 litrów a 100 pre. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — pł., na ten miesiąc 56.7-54.7—.
płac.,------cena przecięciowa —.--------marek — kwiecień-maj
55.7-54.7— płacono, maj-czerwiec 56.-55.2—.— pł., czerwiec- 
lipiec 57.3-56.-56.2 pł., lipiec-sierpień 58.2 57-57.2— pł., sierpień- 
wrzesień 58.8-57.8-58— płac., wrzesień-październik —. pł., pa­
ździernik-listopad —.— płac., listopad-grudzień —.— pł., gru­
dzień styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów & 100 prc. = 10,000 prc 
beczki loco 54.5-54. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50-30.—, nr. 0 30—28 —
0 i 1 28.—27.

Mąka rżana nr. 0 26.—24.—, nr. 0 i 1 23.50-22.50 
100 kilogr. brutto z miechem.

bez
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Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Za spokój duszy śp. (2008)

Edmunda Szumlańskiege
odbędzie się żałobne nabożeństwo w Tursku w czwartek dnia 
19go bm. o godzinie 10 z rana.

Auction
Am Montag den 16 April er. Vormit­

tags von 10 Uhr ab werden an der Wallischei 
Brücke, und am Mittwoch den 18 April Vor­
mittags von 10 Uhr abr, auf dem Kämmerei 
Bauhofe an der Marstallgasse verschiedene alte 
Hölzer, Brückenbohlen und altes Eisen pp. 
öffentlich meistbietend gegen gleich haare 
Zahlung versteigert werden. [ 981] na pierwsze, odbyć się mające w dniu

Posen den 4 April 1877 ¡2? Kwietnia rb. wielkie wylo-
Der Magistrat, »owanie

A. Spiro,
księgarnia w Poznaniu

ofiaruje: (1981)
Biblioteka warszawka 

Rok 1841-1876

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są 
do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn.

(Wszystko, co wyszło) 
1—1870Rok 1811—1870 w czterech tomach ozdo­

bnie oprawionych 1874—1876 broszur., bardzo 
piękny egzempl. za 450 M. [1981]

Mieszkam przy Szerokiej ul. Ar. SS.

P» lAlasią akuszerka.
(1933]
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broszurek

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrówie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu. żadna choroba nie oparła sie tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i woinitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssąjących zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comp ar et;, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem.

X. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płue i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

.s;/«-,« ;.

Niżśj podpisani zapraszają reprezentantów powiatowych powia­
tu średzkieg-o do fiŁostrzyna do oberży p. Chmielewskiego

na dzień 23 kwietnia rb-
na godzinę 4 z południa, celem porozumienia się względem petycyi

¡o używanie języka polskiego
na sejmikach powiatowy«*.

¡11. «faeliowski. A.

Żelazne

Cierpienia w uszach ESæss
głuchotę leczy pewno i gruntownie 
jeżeli nie od urodzenia pochodzi.

F. Kattepoel w Ahaus,
131) Westfalia.

polityczne) przeważnie treści
poleca Antykwarnia

E. Calliera w Poznaniu
po cenie znacznie zniżonćj 1 talarar

w
Administracja’. w Paryżu, 22, boulev. 

Montmartre.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (21)

SOLE V1CHY DO KĄPIELI. Paczka wy-

Kurs letni Szkoły rysunków 
i modelowania Tow. politechni­
cznego rozpoczął się dnia 14go b. m. . -
Tlezni nnwvph nrzYimiiie za onłata 1 etarcza na k4P'el dla osob, które me są w Uczni nowycn przyjmuje za opłatą istanie udać gj do Vich 
tal. Da cały letni semestr. (2022)
Prezes Tow. politechnicznego

ItcilllHIHl

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 

idowały sie znaki
w godzinach południowych w aptece 

na Chwaliszewie.

znajdowały się zn
KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po z n a n i u w apt. dra

łlanlilewlcza.

Tow.ubezpieczeń
v Schwedt.

■ wszelkie clei pie­
li aiia nerwowe,
i każdśj chwili ustę- 
j pują po użyciu pigu­

łek anti- newralgij- 
nych dra CRONIER. Skład w Paryżu w 
aptece p. Levasseur, rue de la Monnaie 23 
w Poznaniu w aptece dra TłSanfelewl- 
eza, w Warszawie w składzie towarów 
aptecznych pp. dallego I Śpiew«». (9)

Podajemy niniejszóm do wiadomości 
naszych członków, że przy wyborze, 
naznaczonym naszym okólnikiem z 
dnia 9 marca rb. dzierżawca dóbr ry­
cerskich p. Speichert w Konojadzie 
pod Kościanem wybrany został spe-(cena wszystkich
cyalnym dyrektorem naszego Towa- ,tiż. szczecińskie, meklemburgskie, _ka-

Pr, losy oryginał.
I klasy 156 loteryi: ’/s 84 marek '/4 42 mrk 

' klas »/also Mr. V, los. 75 M.)

ha-nn '-rtowint kościański i że wv- selskie> kwedlinburgskie, królewieckie rzystwa na powiat Kosciansm i ze wy- uowerskie ]osy na koBie’ po 3 markl (11 lo.
bór ten przyjął.

Schwedt, 10 kwietnia 1877.
Dyrekcya

ęzuio sów za 30 marek) i szleswigsko-holsztyńskie 
losy kupna 4 klasa po 6 marek rozśyła za 
przesianiem ceny Karol Halin w Ber 
linie S. Kommandantenstr. 30. [1704 '

Polecam Szanownój Publiczności mój 
«gród dworski blizko dworca 
starego, który co dopiero objąłem; 
zaprowadziłem wszelkie wygody dla 
odwiedzających go łaskawie gości. 
(1980) P. Piasecki, 

kłód i brom zawierające

W drodze z Bożego Ciała przez Strzelecką, i; 
Długą ulicę, ś. Marcin, ulicę Bismarcka na 
Berlińską ulicę zgubiono (2005)

złotą broszkę

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego spa 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne śród,"i , ■

Ce..a Revalesciére za */„ funta 1 M:\ 80 i 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 lir. 50 feu ,Uat j

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen o. 
liżanki 3 Mr 50 fen 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. ’ 4

Rev?1 scière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 f„ ,
5 Mr. 70 łh,, 1UatJ

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—9o 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w ’cal'"0' 
kraju, w Poznaniu u O. Weisa — Czerwona apteka, Kr^j
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

Nie szarlatańskiemi środkami tajnemi, lecz lecznicze ■ 
rzeczywiście środkami, dającemi pewną i racyonalną 
przeciw wszystkim cierpieniom organów trawienia, czy tako»C 

*’““iją na chorobie kanału odchodowego, żołądka czy watr6
» TnaA A lironnr7,o nriori o PO i O (Pin-nU..' * 9by, są dr. José Alvarez’a, preparata Coca. (Pigułki nr" ]r" 

pudełko 3 marki). Wszystkich innych szczegółów dowiedzie 
się można z sposobu użycia i z broszury, które w Poznani,, ..się można z sposobu użycia i z broszury, 
bezpłatnie do nabycia w aptece A. P f u h l’a.

nin ,

KRONIKA ŻAŁOBNA
ZRodziri Wielkopolskiej

Litera 8 zacznie się w ciągu bieżące 
tygodnia drukować.

Dotąd zbywa mi na wszelkich szczeg 
łacho następujących zmarłych:

Profesor dr. Ignacy Sikorski, żołnierz z r. 183] 
Tadeusz Sokolnicki, Józefa z Chłapowskich So’ 
kolnicka, dr. Zygmunt Stanowski, dr. Walenty 
Stęszewski, Wilhelmina z Dobrzyckich, Antonii 
Edmund Swinarscy, Walerya z Szółdrskich S t r z y. 
żowska, Jan Suchorzewski, Gustaw Sule- 
rzyski, doktor Władysław S u s z c z y ń s i i Marya 
Szpringier z Gniezna.

Rodziny interesowane łub przyjaciół wzwyż wymie­
nionych zmarłych upraszam o jak najspieszniej, 
sze nadesłanie mi dat z ich życia.

Poznań, 15 kwietnia 1877 roku.
Teodor ŻycBiiińsId.

Św. Marcin 43.

Prawie nową, w dobrym stanie będącą

gorzelnią
PABOWA
(na 150 szefli dziennie) z wSzystkiemi przy- 
borami mam tanio do sprzedania. Gorzelnia ta 
z powodu ekspiracyi dzierżawy przez krótki 
tylko jeszcze czas będzie w ruchu i może na 
miejscu być obejrzaną. (2015)

Wszystkie utensylia odstawią się na żąda­
nie franko do dworca w Poznaniu lub Pobie­
dziskach.

OersEsama E4cht.
BobSedzIsk».

Rekomenduje postępowych rządz- 
ców gospodarczych, ekonomów, pi­
sarzy, gorzelanych i innych urzę­
dników, jako też guwernantki i 
bony, zagraniczne i tutejsze, tylko 
z najlepszemi świadectwami

Blnro komisowe
A. Fontowicza.

P o i n ań, (Bazar). (2021)

siały do pieniędzy
z trzema kluczami stosowne dla Kas ko 
Ścielraych jako i żelazsie szkatułki 

także do wmurowania, (1604)

wagi do ważenia bydła,

Dla wiadomości p. p. 59osa»5i»i«»sv, erlas- 
cieieH domów, btedowniczycli itd. itd. 
Ofiaruję i rozsyłam do każdej stacyi kolejo­
wej. Wapno dla mularzy i do 
wozów, w najlepszym gatunku. (942]
»erssiB&a. Jar©sclieli.

Usie < bs gi ai S se
catholique, bonne musicienne, perlant très-bien 
français, (2012]

Usse Frasaçaise
parlant également bien Tanglaia et l'allemand, 
musicienne et plusieurs

SSoiaoes frsïiaç&Ises \
cherchent à se placer par Mine OSMIOW« 
Drugulin, Breslau, Ring 29.

Wapiennia w Goślinie na Górnym Szlązku. Poszukuję miejsca jako

wad dceniiatae ’i chmielowe elewgospedarc
© gj ' zateckie oryginalne poleca i prosi prosząc panów gospodarzy o nadesłanie

poleca

T. KRZYŻANOWSKI
handel żelaza. Szewska ul. 17.

zateckie oryginalne poleca i prosi 
, o rychle zamówienia (1998)
i Ludwik liunkel

prosząc panów gospodarzy o nadesłanie mi 
swoich warunków pod adresem 37. -Ł. H.9-naiń Ust. Pr

I wielka Ioterya koni
ESHSÄGEEir

PS EM B

Naszą przez tutejszą stacyą doświad­
czalną za wolną od kanianki uznaną

Ibaowrocławiu
Wygrana główna: elegancki ekwipaż z czwórką koni i uprzężą 

wartości 10,000 Mr. czterdzieści szlachetnych wierzchowców 
i cngowców jako też inne wygrane. (1903)

Losy po 3 Mrk. polecają

prow, lucernę

A. Molling
debit generalny w Hanowerze oraz Ekspedycja Dziennika Poznańskiego 

i Antvkwarnia E. Calliera w Poznan o.

jako tśż rozmaite nasiona leśne i tra­
wy polecamy. (2017)

Bracia Auerbach-

D,im. ChwalKowice pod Strzwłkowem 
potrzebuje (2007)
wraędiallta gosgwdar. _

bezźcnnego w średnim wieku, porządnego i i 
energicznego ; dwuletnie świadectwa będą u- 
wgiędnione franko nadesłane ¿lub. osobiste 
przedstawienie.

Służący, kawaler

I Żółty łubin

Zakbd leczenia wodą Eckerbcrg
pod Szczecinem

z fcąpielasm irlodzko-rzymskiemi
jest przez cały rok otwarty i przyjmuje chorych najrozmaitszego rodzaju.

<2014) Dr. Viek.
Niniejszóm podajemy do publicznśj wiadomości, iż wyłączną sprzedaż 

naszych (2020)

patentowanych żelaznych knehni
powierzyliśmy panu T- Krzyżanowskiemu.

Darmstadt, duia 15 kwietnia 1877.

Blrastia Roetler.
Odnosząc się na powyższe ogłoszenie mam zaszczyt donieść Szanownój 

Publiczności, iż żelazne kuchnie mam na składzie i polecam takowe po ce­
nach fabrycznych.

T. Krzyżanowski
handel ¿elaxa

Szewska ulica Nr. 17.
I

Il O G G, Aptekarz, 2, Rue de Castiglione, Paryż Jedyny preparator.

w kształcie motylka wysadzoną granatkaml.! 
Znalazca zechce oddać za wynagrodzeniem 
do Ekąp. Dzień. Pozn. pod Nr. 2005.

(1923/

kąpiele iołowe Goczałkowice,
miejsce przystanku kolei po prawej stronie Odry otwarte, zostaną <lnla 16 maja. 
.Wszyitkie gatunki wód mineralnych i serwatki są w zapasie. Kąpiele parowe, kąpiele 
w wannach, tusze urządzają się. Lekarze kąpielni: radzca zdrowia dr. Babel i dr. 
Kratzert. Zamówienia pomieszkaó i inne zapytania usprasza się przesysłać dowienia pomieszkać i inne zapytania usprasza się przesysłać do j

Zarządu kąpieli (Bade Verwaltung.)

PIGUŁKI Z PEPSINY HOGGA.
Preparatowi temu nadano specjalnie kształt pigułek dla zabezpieczenia go od wpływu po- 
etrza; zachowano tym sposobem wszelkie własności temu nader pożądanemu lekarstwu! ucz

łono skuteczność jego niezawodną. — Pigułki Hogga przygotowują się w trojaki sposób i 
ł° PIGUŁKI HOGGA z CZYSTEJ PEPSINY przeciwko upośledzonemu trawieniu, goryczy, 

ymiotom i innym przypadłościom, specyalnym żołądka.2’ PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z żelazem odkwaszonem przez wodoród 
rzeciw słabościom żołądka powikłanym niedokrwistością, niemocą ogólną, etc., bardzo są 
zmacnłające.
3° PIGUŁKI HOGGA z PEPSINY w połączeniu z Iodanem żelaza nlepodlegającym rozkła 

owi, przeciw słabościom skrofulicznym, lymfatycznym, sifllitycznym I piersiowym.
PEPSINA przez połączenie z żelazem I iodanem żelaza łagodzi własności drażniące jakie łodan 

żelazo wywierają na żołądek osób nerwowych 1 drażliwych. — Pigułki Hogga sprzedają sią Je- 
eflakonach' ....................... . . .--Łdynie we flakonach trójgraniastych I znajdują się w głównych aptekach. 

Dostać można w Poznaniu w aptece Dra Mankiewicza

do siewu, prima kukurudza, koński 
ząb, rzepik latowy u (2017)

Braci Auerbacli.
Bodowa domu,

spichrza i chlewu na folwarku proboszczo­
wskim Topoli p. Środą, obrachowana na 
17215 M. 43 fen. ma być przez licytacyą naj­
mniej żądającemu oddaną. Termin w tym 
celu wyznaczono na dzień 18 bm. na godzinę 
3 z południa w biurze rzecznika Wgo Wierz-

i bowskiego w Środzie, gdzie też rysunki, ko­
sztorysy i warunki są do przejrzenia.

Dozór kościoła katolickiego
!_____________ w Środzie. (1953J

Oberżę lub gościniec
, będący przy dobrym trakcie lub szo- 
s sie mam zamiar zacteierzawić od Igo 

lipca jlubś. Michała pod adresem M. 
H. S. poste rest. /Buk Nr. 88. (2001

Wapno ma na 
(2011)

Poszukuje odpowiediego miejsca od 1 iipea. 
Zgłoszenia pod adresem Bresslest Chfi- 
stiaaastrasse Nip. 16 [1993]

| . Pii&szrayjsftslii.j
©oooooóóooooo»

gospodarczy
dobrą praktyką poszukuje miejsca zarM 

OKiub od Igo lipca rb. Łaskawe oferty F-ï
1®. postlagernd Hośeiail. (1967) _
®oo<

Szkoła przemysłowa
W BRZEGU.

Jeszcze dwóch chłopców, mrą­
cych uczęszczać do szkoły przem., przy- 
jąć może na stancyą pod najsumienniej' 
szą opiekę prof. Dr. W i c h er k i e w i cz- 
O warunkach dowiedzieć się można 
wprost do niego adresując fr. Brzeg 
(Brieg Rb. Breslau). ______  (1959)

Helsel’a mnzeaa
anatomiczne

Dom. Sielec 
spjzedaż:

5 wołów 4 letnich i 
4 krowy rasy szwyckiój 

60 skopów 2 letnich 1 
150 tnariór zdatnych do chowu 

z szlachetną i obfitą wełnę.

»
Dom. Ostrowite trzem, poi 

Trzemesznem ma na sprzedaż sześć 
młodych (2010

Drnk*m 1 nakladem ùmkarni JJ. KrmewskwUDn W. Eebiński) w Poznania,

na S ap ieży ń sk im placu
otwarte jest codziennie od w® 
do wieczora; we wtwreU ' 

piątek od 2 godziny po P°' 
łudniu do wieczora wyłącznie tyl

ko dla dam, przyc.zem dani'
także naukowo objaśniać będz1 

okazy. Do licznych odwiedź" 
zaprasza uniżenie (1819)

S. Meisel

Teatr polski w oponie PotocW
W POZNANIU.

We wtorek dnia 17 kwietnia 187
występ Aleks. RakiewiczoW®)

artystki teatrów warszawskich.

Adrienne Lecouyreui'
wołów
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